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Odrzucenie bolszewików poza Zbrucz. 


Warszwa. (P. unikat sztabu general- ; 4 
es pe < | Woli, Jeziercy i Rudki, Wałczące tu 


Rego wojsk polskich z dnia 23 lipca: 
Fo ciężkich walkach oddziały pułkownika 
o opanowały forty Grodna położo- 
Bo na połućniowym brzegu Niemna. W walce 
pi 5a 
Dod wodzą mejora Dabrowskiego. Bolszew'cy 
i pozostawili w naszych 


nieprzyjaciel 

Bzaty, Wzdłuż całego 
Maa ożywiona wymiana ognia, przyczem bol- 
y ostrzeliwują dojazdy do rzeki z dział 
onośnych. Przeciwnik, któremu "naczne- 

DĄ siłami udato się przeprawić przez Szczarę 
W tejonia Słonima kontynuuje swój atak w kie- 
Main Rożan, Przednie jego Straże Oziągnęły 
tę miejscowość. Obscnie wre tam zacięta wel- 
Kontratakujące oddziały jelnej z naszych 
'lływizyj poznańskich zdobyły w tych walkach 
fedno dz'ało, kiika karabinów maszynowych, 
Wzięły jetców. Na Enis kanału Ogińskiego dzia- 
Badlność owcza. Na południe od Prypeci 
W rejonie Rzeczycy i Multy kontrakcya naszych 
rozwija się pomyślnie. Nieprzyja- 
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„ Warszawa (tel. M,). Rozeszły się tu wiadomo- 
, że oddziały armii polskiej przedarły się w 
Jemi suwalskiej na tyły bolszewickie, okrąży- 


ciel został wyparty z Rzeczycy ił Duchackiej 


bolszewickie biją się z dużą zaciętością. 


Krajewskiego 
i cion 


Ja z Chotymia, Kozina i 
popołudniu nieprzyjaciel zaatakował tczema 


łeryj oddziały XIX. 
EaR YE 1 a Wołczkowcami. Początkowo 
oddziały nasze opuściły zajmowana Pozycye, 
następnie jednakże przeszły do 
kontoakcyi, nie bacząc na huraganowy 09 
artyleryi i nadeszłych pociągów pancernych. 
Wyparte nieprzyjaciela za Zbrucz i P 
no poprzednią sytuacyę. Podkreślić należy hra- 
wurową akcyę artylerył, która wjeżdłaia mię- 
dzy własne tyralierki 1 kartaczami ostrzeliwała 
na bliski dystans kolumny nieprzyjacielskia, 
Jednocześnie oddziały Vl, armii odparły gwał- 
towne ataki przeciwnika wa Husiatyn, nie 
przypuszczając g0 na zachodni brzeg Zbrucza, 
W walkach tych trwających kilka godzin obie 
strony poniosiy ciężkie straty. 

Zastępca szefa, sztabu generalnego 
Kuliński, gen.-podp. 


ła HOszewKÓWZ 


jedną z armii bolszewickich ł zajęty Orany. 
Wiadomości tej nie udało mi się jednak w sfe- 
rach wojskowych sprawdzić, 


Foch przygotowuje pomoc dla Polski 


„„Warszawa (tel. M.). Agencya Havasa donosi: 
Niespodziewana zmjana na froncje polsko-bol- 
sz6wiekim. spowodowała rząd francuski do niem 


Sjenią Pomocy Polsce, Marszałek Foch otrzymał * 


16 Gywizyi jecizie do 


TaezszAwa (tel. M). Z Paryża sygnalizują: 
ptemps“ dowiaduje się, że Rada najwyższa u- 


; pojecenie Rady najwyższej, aby poczynił wszel- 


kie potrzebne zarządzenia dla poparcia Polski w 
myśl traktatu wersalskiego, 


Polski. 


chwaliła zmobilizować 16 dywizyi potrzebžych 
dia niesienia pomocy Poisce, 


Mobiiizacya 2 armii angielskich. 


„Warszawą (tel. M). Z Paryża sygnalizują: 
„Matin" donosi z Londynu: Angielskie ministe- 


Kozacy dolsty połączy 


Berlin. (PAT) Radio. Jak donosi „Telegra- 
Dhen Union“, kozacy dońscy połączyli „ię z ať- 
Mig gen. Wrangla, wzmacniając ją w ten Spo- 

o 21.090 ludzi, Moskiewska „Prawda“ wy” 


HM Z e RA KE WROOZ GZ 


| ryum wojny zarządziło bezzwłoczne powołali e 


pierwszej i drugiej armii terytoryalnej, 


i sio 7 nen. Wrangiem. 


raża obawę, że jeżeli gen. Wrangłowi uda się 
wtargnaś do okręgu dońskiegoa, wówczag Ro- 
sya może być pozbawioną najlepszego zagłębia 


i weglowego. 
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Przed ukonstytuowaniem się rządu koalicyjnego 


wyj ozSZawa, Natychmiast po przyjeźdźie p. 
M aa do Warszawy klub polskiego 
a ludowego odbył posiedzenie w tej sprawie. 


; Pos. Witos poczatkowo wzkraniał się przyjąć 
stronni- | ofiarowanrą mu godnećć, v skazując na truans- 
ści, spowodowane obecną naszą sytuacyą poii- 


zdecydowanej, 


ipca 1920. 
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tyczmą, za nim jednakże zdołano zakończyć © 
brady i zająć zdecydowane stanowisko, Naczeł» 
nik państwa zawezwał teleionicznie posia Wia 
tesa da Belwederu, W trakcie audyencyi posla. 
Witosa. w Belwederze klub polskiego stronnia 
ctwa ludowego, który kontynuował swoje mah: 
rady, przesłał mu tam jednomyślnie uchwaloną 
rezolucyę, wzywającą go do przyjęcia stanewie 
ska prez, ministrów. Po 2 godzinnej konierencyi! 
z Naczelnikiem państwa poseł Witos wrócił do 
Sejmu. i oświadczył, że mandat ofiarowany ma 
przyjmuje, wyrażając równocześnie nadzieją 
że uda mu się w: ciągu dnia dzisiejszego ostā 
tecznie utworzyć gabinet. Skład gabinetu. jego 
przedstawiałby się następująco: A 

prezydent gabinetu poseł Wincenty Witos 
wiceprezydent rady min. pos. Ignacy D szyńm 
ski, min. spraw: zagranicznych ks. E chy. 
Sapieha, min. spraw wewnętrznych Skulską, 
mim, kolei Bartel, min. aprowizacyi Śliwiński, 
mim, skarbu Głąbiński, min, pracy Pepłowaką. 
min. robót publicznych prof. Narutowicz x Za 
rychu, min. handlu i przemysłu p. Chrzanowska! 
min. poczt i telegraf. prez. dyrekcyi pocziowiąj. 
wi Krakowie Jakesz, min. rolnictwa poseł Pori 
niatowski, min. oświaty pos. Rataj, min, api, 
wiedliwości p. Stanisław Nowodworski, mim i 
giam b. zaboru pruskicgo |iucharski, mir 
spraw wojskowych gen. Leśniewski, min. zdzgri 
wia i min. sztuki na razie nie zostało obSa= 
dzone. Na stanowisko min. zdrowia brany jest 
pod uwagę dr Bernadzikowski z Brzeska, mal 
razie zaś kierować będzie min. dr Chodźko, obę: 
cny kierownik min, Min. sztuki i knitury kie 


rowiajć będzie ma razie wicemin. Heuich. 4 


Nowe trudności w utworzeniu gabinetu. 


Warszawa (tel. M.). Godzina 12 w nocy. Uai- 
towania utworzenia rządu koalicyjnego napote 
kały w Ostatniej chwili na zaporę, która możę 
doprowadzić ewentaaluje do rozbicia całej kor 
cepcyi. Narodowi demokraci, wbrew. ugodzie, 
zawartej na posiedzeniu Rady obrony państwa, 
wysunęli nieoczckiwamie kandydaturę p. Głę- 
bińskiego na ministra skarbu, Tem samem or 
becny premier pan Grabski nie znalazłby: dła 
siebie miejsca w nowym rządzie. Przeciw tym 
zasadniczym zmianom zzłożyli protest socysĘg- 
ści, którzy przez usta pana Barlickiego zagra» 
zili wycofaniem p. Daszyńskiego z gahinatu, 
gdyby narodowi demokraci nie zmienili Ewojeż 
decyzył, W tym celu wspolnie z posłem Wiito- 
sem udał się poseł Barlicki do Belwiederu i za- 
komunikował uchwałę swego klubu Naczelni- 
kowi państwa, Wobec tego, że w sejmie mie by- 
ło już żadnego z członków, mającego się utwo- 
rzyć rządu, poseł Witos zawiagomił o zaszłym 
fakcie listownie posła Giabińskiego, a veszte 
członków nowego rządu zwołał na posiedzenie 
jutro o godzinie 10 przed południem na nad- 
zwyczajne posiedzenio do gmachu sejmowego. 


Zmiany w min. spraw zagranicznych, 


Warszawa (tel. M.). Korespondent wasz roz- 
mawiał wisiaj z ministrem spraw  zagnamicz- 
wych, ks. Sapiebą i zapytał go, czy w związku 
ze zmianą rządu nie zajdzie też potrzeba zmiany 
na stanowiskach podscekretarzy stanu ministe- 
rjum spraw zagranicznych. Minister Sapieha 
odparł, że aczkolwiek o tem na konierentcyach 
dotychczasowych nie mówiono, to jednak zmia 
my te są zupełnie prawdopodobne. Mówią, że 
stanowisko wiceministra spraw za;rramicznych 
objąłby poseł Debski, hr. Adam Tarzowski aiba 
Władysław Skrzyński, 
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Narady w kwestyi żydowskiej. 
Warszawa (lui, M). W prezydyum mady mimi- 
strórw odbyła się dzis, po. przewodnictwen: pre 
zydenta ministrów Grabskiugo, a następnie pod- 
sekretarza stanu Wirróblewskicgo, konisretcya 
polsko-żydowska, Na porządku dziennym było 
sprawozdanic rzedu, między memi O przygo- 
towan.: wydaniu ćdtzwy Go iudacéci w spra- 
wie zgudnegoę wsnpólżycia oraz wyprawadzemia 
cenzury prewencyjnej da naleysk, które kiika- 
krolnie kyły zredagowawse Bieloricnr on Poza 
iem ministerstwo spraw wewnęlwznych zieda- 
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łożonych przez dra Nossjiga. Generał wyrazil 

też nadzieję, że stronnictwa żydowskie pomowią 

raz jeszcze śwoje oświadczenie ugodowe i po- 

nformują o ter: swem stanowisku masy Żydo- 

wskie, Ukoustyiuowwanie się formalne rady pol- 

| sko-żydowskiej nastąpi ŭa następnem zebraniu 

się wydać zarządzeń. Minister Sosnkowski zgo- | gdy zostaną już desygnowami stali przedstawi- 
dził się na szereg konkretnych wniosków, przed | ciele poszczególnych stronnictw. 


gowało okólnik do urzędów, w którym wystę- 
puje przeciw ruchowi antysemickiemu. Także 
ministeryum spraw wojskowych pomowiło swe 
rozkazy, piętnujące antysemityzm., Następnie 
dr, Nossig zdawał sprawozdanje z koniewencyj 
z wiceministrem Sosnkowskim co do mających 


go i sprawiodliwago pokoju, któryby :apeownił 
zjednoczenie w niepodległem państwie pol- 
skien wszystkich ziem, których ludność uzna 
to zjednoczenie za swoje prawo i swój ohowią- 
zek i któreby na podstawie zgodnego z wolą 
ludności i opartego na wzajemnem : znaniu 
słusznych interesów ustalenia stosunków mię- 
dzy Polską a jej wschodnimi sąsiadami, zape- 
wnił pacyfikacyę Europy wschodnej i podjęcie 
na nowo przez wszystkie ludy ją zamieszkują” 
ce spokojnej i twónczej pracy. Sejm stwierdza, 
że Rzeczypospolita polska i nadal od początku 
j ścisłtęgo sojuszu z mocarstwami aackodnieraj i 
na nowo niepodległego istnienia stoi na gruncie 
dołoży wszelkich sił, aby niezbędne dla bez- 
pieczeństwa i żywotnych interesów państwa. te" 
reny plehiscytowe z Polskę zjednoczyć, 


Warszawa. (Tel. M.) Dzisiaj odbyło się posie- | 
dzenie połączonych subkomisyj spraw wojskc” 
wych i spraw zagranicznych w obecności mii- 
nistra spraw zagramicznych Sapiehy, Uchwilo- 
no na następnem posiedzeniu, które się odbę- 
dzie jutro, przedłożyć następującą rezorucyę: 
W chwili groźnego niebezpieczeństwa Sejm 
stwierdza, że skupienie wszystkich sił narodu 
do obrony jest warunkiem jej skuteczności i 
dlatego uzmaje za konieczność powiarzenie wia- ! 
dzy wykonawczej rządowi ochrony państwa, 0- | 
partemu o wspóidzialanie wszystkich stron- 
nictw i o ich zokowiązania do niezwalczania go 
i do nieprzeszkadzania mu w prowadzeniu wal- 
ki obronnej i w jego krokach pokojowych. — 
Sejm stwierdza niezłomną wole calego narodu 
polskiego do starowczej walki w obronie zagro” 
żonsgo państwa 4 gotowość do zawarcia trwałe 
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Sądy doraźne na obszarze całej Polski. 


Warszawa (PAT) Min, spraw wojskowych za: 
cządzjł na Obszarze całego państwa polskicgo 
wprowadzenie sądów doraźnych przeciw osobom 
podlegającym sądownictwu wojskowemu, które 
staną się winnymi: 1) Dezercyi. 2) Nakłaniamia 
do dezencyj. 3) Szpiegostwa. 4) Nicupraw uione- i dzenia albo znigzczenia cudzej własności jeżeli 
go werbunku. 5) Tchórzostwia przed nieprzyja „ przestępsiwo jest zbnodnią. 
cialem. 6) Plądrowania, 7) Niesubordynacyi j  Mimisier ostrzega przed popeinieniem które- 
przez czynne targnięcie się na przełożonego. | gokolwiek z wymienionych przestępstw każdy 
8). Buntu i nokoszu wojskowego oraz w byłym 
zaborze rosyjskim: 9) rozboju. 10) zabójstwa. 
11) podpalania albo innych rozmyślnych uszko- 
dzneń cudzego mienia jażeli przestępstwo jest 


Dięcie szpiega przy wiłewanem wyzadzentu mostu na Przemszy. 


Warszawa, (PAT) „Kuryer Warszawski“ po- | Zbrodniarza schwytano przy borowaniu dziury 
daje: Straż koleiowa wykryła szpiega, który | do założenia miny. Przy schwytanym znalezło- 
usiłowa! wyszdziś most kateajczyy kolei wrr- 
szawsko-wiedeńskicj na Przemszy pod Radoka. | Szpiega pod silną eskorta odesłano do Krakowa. 
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zbrodruą, w byłym zaborze ausiryackim: 9) mor 
derstwa, 10) rabunku, 11) podpalenia, 12) uszko 
publicznego przez złośliwe uszkodzenie cudzej 
własności; w byłym zaborze pruskim: 0) mor- 


będzie oddany pod 
śmiercią. 


sąd doraźny i karamy 


Morawska Ostrawa (PAT), W duiu 21 odbyły | 
się w Bogurminierobradx przedstawicieli rządu 
polskiego i czeskiogo, w sprawie podjęcia z p- 
wrotem ruchu towarowcyo pomiędzy Polską a 
Czechami, przez Btrgamin. Obradami kierował 
prezydent międzykoalicyjnej komisyi plebiscy- 
towej, hr. Manneville, Ze strony polskiej wzięli 
udział w obradach: delegat rządu polskiego w 


Cieszynie p. Bocheński, hr. Morsztyn, p. Lecho- 
wski. Na podstawie porozumienia został z dniem 
21 lipca ruch towarowy pomiędzy Polską a Cze- 
chami z powrctom podjęty. Jako pierwszy Gd. 
szedł zatrzymany przed kilku dniami na stacyj 
Morawska Ostrawa, wagon banknotów, przezra 
czonych dla Polski, 


CESE "EJ MER ETE TOR 


Niemcy werbują ochotników dla boiszewikó 


Warszawa. (PAT) „Kuryer Warszawski” po- | Struktorów. Główne biuro werbunkawe znaj- 
daje: Na terenie Prus wschodnich Niemcy wer. | duje się w Królewcu, Werbowanych 
bują ochotników na front bolszewicki jako in- | ków wysyła się na granicę bitwy, 


Solidarność robotników niemieckich z bolszewikami. 


Bytom, (PAT) Gazeta kumunistyczn: „Rothe * ków niemieckich. Proletaryat niemiecki wyrtzi 
Fahne“ zwracając się przeciwko deklaracyi o j niebawem czynną swoją Solidarneść z tolsze- 
neutralności Niemiec w wojnie bolszewicko- | wikami rosyjskimi mimo wszystkich zakazów 
polskiej, oświadcza, że dekiaiacya jest śmier- į Ekerta, 
telną obrazą dla rewoiucyonistycznych robotni- 
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Ruch separystyczny Niemców czeskich, 


Morawska Ostrawa (PAT), „Morawsko Sleski , generalny w północnych Czechach miał chara- 
Dennik* zamieszcza alarmujące duniesjenia z | kter wyłącznie paliłyczny, że Niemcy starali się 
północnych Czech. Pismo to twierdzi, że straj« | w Czechach półnlcnyceh wywołać rewolucve. 
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Numer 204 


Cale Czechy północne objęte są niemiecką irré 
denda, którą w szeregu miast niemieckich To% 
poczęia kampanię przeciwko egzysteucyj rep 
bliki czesko-słowackiej. Ludność niemiecka Te 
woltowała w szeregu miast, n, p. w miejscowo- 
ści Jabłenio, Liberzec į Litomierzyce, Żwiaszcze 
miasto Jabłomice jest centrem niemieckiej 10” 
boży rewolucyjnej. Dziennik twierdzi, że osta 
tni strajk w północnych Czechach byl tylko 
płaszczykiem dla przewrotnej roboty niemie 
kich nacyonalistów i komunistów. Nacysna 

ści niemieccy wzywają ludność niemiecką d9 
wypędzenia Czechów, Ruchom kierują nieaniet 
cy nacyonalisci, noszący ną ramieniu czeuwono 
złoto-czarne szarfy z napisem „Samodzielne G2 
chy północne“. We wszystkich miastach Czech 
północnych nmozbrzmiewają germańskie pieśni 


Czeska mniejszość biaga o pomoc wobec terrort | 
niemieckiego. W końcu pismo obwinia obecno 


rząd Tusara i Svehli, że dzięki im przyszło d0 
takich stosunków, Niemcy nigdy nie pogodzę 
się z egzystencyą czeSko-Słowackiej republikh 
o ile nie zostaną do tego zmuszeni, W końcu pi 
smo obwinia, o agitacyę cały szereg niemieckich 
posłów, między innymi Kaisera i Brunnera. 


Gwałty Niemców na Śląsku 
Górnym. 


Bytom. (PAT) Dnia 21 b. m, od rama urządz” 
ły zorgauizowane bandy niemieckie napady NE 
tnstytucye polskie i ludność poiską w Racibo 
rzu. Rozzuchwalone brakiem oporu ze stronfi 
władz, wtargnęły do biura dra Rostką, zde 
molowały i rozpędziły personal, napadły n8 
mieszkanie dra Rostka, poczem rzuciły się 03 
Dom Polski, w którym urządzono Polski komie 
tet plebiscytowy i obrzuciły go kamieniayni, — 


| Podczas całodziennych zaburzeń policya trzy 


bowiem kto dopuści się odnośego przestępstwą ' 
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no 6 skrzynek piroksyliny | granaty ręczne, — ` 
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ochotni- ` 
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mała siz na uboczu. Skonstatowano 8 ciężkie 
pobić osób pochodzenia polskiego, 


derstwia. 10) rabunek. 11) podpalenie. 12) uszko i Napad band niemieckich na biuro 


polskiego komitetu plebiscytowego. 
Bytom (PAT) W Katowicach napadła banda 
niemiecka na hotel Deutsches Haus, w którym 
znajduje się biuro polskiego plebiscytowego Kë 
mitotiu powiatowego. Wybili w bramie wielkę 
szybę i wdaregnęli do domu, gwałtem otworzyji 
drzwi restauracyi, tam rozbili szatę i skra 
zapasy towarów, poczem oddalili się, grożąc, ż8 
powtónzą napad. W czasie napadu dano kilss 
strzałów na hotel. 
EE RAA Jw wod 


Odjazd Abrahamezyków na front, 


Lwów (PAT) Wczoraj odszedł na front oddział 
kawaleryi z formacyi rotmistrza dra Abraham® 
Po pożegmaniu i błogosławieństwie księdza Ba 
demiego, przemówił dowódca grupy rotmistrz 
Krynicki, nawiązując do tradycyi zmany:h W 
obronie Lwowa „Wilków“. Pnzemówienie zakoń” 


: czył okrzykiem na cześć Naczelnego Wodza 


Ruch towarowy między Polską a Czechami z powrotem podjęty. 


emtuzyastycznie przez żołnierzy powtórzonym. 


Podpisanie pokoju źolewsko-niemietkiego 
Roenigswustenhauseu (PAT) Radio. Jak „Te 
legraphe Union“ podaje, powróciła łotewska 
delegacya pokojowa z Berlina dnia 20 lipca: 
Podpitała ona traktat pokojowy z Niemcami 
15 lipca, Obecie chodzi tylko o ratyfikowanie 
tego traktatu przez parlamemt Rzeszy i: Łotew 
skie zgromadzenie narodowe. Rokowania poko! 
jowe z Rosyą sowiecką prowadzone będą W 
Rydze. 4 
Krasina i Kamieniewa nie przyjął 
statek angielski na pokład. 


Koenigewnsterhausen (PAT) Radio. Z Rewla 
donoszą, że tamtejszy angielski komendant 
statku wojennego otrzymał rozkaz nieprzyjęcia 
ma statek rosyjskiej delegacyi handlowej z Kra* 
sinem i Kamieniewem. Powodem jest odpo- 
wiedź rządu rosyjskiego na nagielskg nropozy- 
cyę zawieszenie broni między Polską a Rosyę. 


''Krasin stara się wobec tego o wynajęcie innego 


EPL EW A. 
Zakład pogrzebowy „Concordia“ 


jedyny w Krakowie, który ma własny wyrób trumien 


JANA WOLNEGO 


Plac Szczepański (dom własny). Telefon 331. 
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badpistjcie Polsha Pożyczę! 
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Numer 201 


„Ly it wiata trynć ię w atomie” usa ka 


(Korespondencya własna 


Paryż, 23 lipca. 


iL) Generał de Lacroix na łamach paryskiego | 


„Temps* poświęca obszerny artykuł obecnej sy- 
aest polskiej na froncie. Omówiwszy szczegó: 
wo operacye wojenne od początku lipca, wspo 
Mina o układzie polsko-litewskim, na mocy 
rego Polacy mieli zapewnioną swobodę dzia» 
tań na wschód od linii Grodno-Dźwińsk, jako- 
o mastępnym układzie polskosłotyskim i 
Polskn-ukraińskim. W związku z temi spia va- 
Di powiada general de Lacroix co mastępuje: 
„Armie polskie pozostały od tej pory wierne 
swemu zobowiązaniu: walazyły one ze swymi 
bezpośrednimi sąsiadami i dła nich przeciwko 
wspólnemu nieprzyjaciełowi, który zagroził in: 
wazyą od końca 1918 r. Litwa, która żądała 
współdziałamia armii polskiej i współdziałanie 
przyjęła nie ma prawa przypisywać im złych 
jarów odnośnie do kraju litewskiego, dla 
którego armie polskie tak dzielnie walczyły. 
Należy przypomnieć tu, że 24 września 1919 r. 
da pięciu zaproponowała przyznanie Polsce 
granic, któremi miały być bieg Niemma, Nurcza 
i Bugu aż do granic Galicyi wschodniej włącz- 
+ Ta granica prowizoryczna  przyznarvała 
Chełm i Brześć Litewski Polsce, pzoostawiając 
Litwie Białystok i Grodno. Nie mogło być mo- 
Wy o żadnem nieporozumieniu co do zamiarów 
Sojuszników „i nazajutrz Anglia uznała niepo: 
egłość Litwy ua tych samych podstawach, co 
otwy į Estonii. W kilka dni potem, w pełnym 
porozumieniu ze sojusznikami Polacy zajęli 
Źwnińsk, Połock i linię Berezyny (6 paźdriar- 
Mik 1919). Na południe od Prypeci mieli w swych 
rekach Równo,a bolszewicy zajmowali wówczas 
ijów i komcentrowali swe siły w rejonie Żyto- 
mierzą, i Berdyczowa. 
Czy Polacy powinni byli pozostać w defelizy: 
pomiędzy Równem i Kamieńcem Podolskim 
t zgodzić się na propozycye pokojowe i na ulti- 
Matum dane Polsce 3 stycznia br. przez Czicze- 
sna, kiedy rówmocześmie nowe siły nieprzyja: 
skie koncentrowały się na Wołyniu, jak też 
KR froncie Berezyny? Tak przynajmniej sądzi- 
3 Anglia, która 22 lutego*br. uprzedziła Polskę, 
nie udzieli jej żadnej pomocy. 
Tymozasem wypadki szły swoją koleją. 13-g0 
Marca Kapp dokonał zamachu stunu w Berlinie, 
8 bolszewicy atakowali nu całej linii od Dnie: 
Te 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


„Gońca Krakowskiego”). 

stru do Dźwiny. Odmówili oni spotkania się z 
delegatami polskimi w Borysowie, na miejsce u 
kładów wyznaczając Londyn lub Paryż. 7 kwie- 
tnia Polska odmawia zawieszenia broni i walki 
toczą. się dalej. ch 

25 kwietnia po układzie dokonanym w War- 
szawie z rządem Petlury, Polacy dla pomiesza: 
nią projektów bolszewickich przechodzę do ofen 
zywy. 11 czerwca skutkiem udatnego manewru 
przeciwnika, który rzucił do walki znaczna si- 
ły kawaleryi, Polacy zostali zmuszeni do ewa- 
kuacyi Kijowa dokąd weszli 7 maja. 2 lipca os 
puścili teź linię Berezyny, zajętą 8 miesięcy 
wcześniej. 

Czy było bardziej wskazanem dia Polaków po- 
zostać w ofenzywie, trzymając się na silnnych 
pozycyłach į czekać ataku bolszewików zamiast 
iść na Kijów? Oto pytanie. Można jednakże za» 
pytać równocześnie czy takie stanowisko, bez 
wątpienia roztropniejsze, byłoby przeszkodziło 
przerwaniu frontu polskiego przez ofenzywę bol: 
Szewicką, która była w toku przygotowania? 

Zapuszczając się aż do Berezyny i do Dala- 
pru Piłsudski chciał oddalić grożące niebezpie» 
czeństwo, zaoszczędzić równocześnie na czasie 
i przestrzeni. Było to najzupełniej logiczne. Nas 
stępnie idąc na Kijów pragnął Piłsudski 
nie można go za to ganłć — nie tylko uprzedzić 
atak, który wedle jego przewidzeń mlał się roz- 
począć, zyskując 'w ten sposób korzyści z nie- 
spodzianego zajścia nieprzyjaciela, lecz również 
chciał on w ten sposób zatrzymać z tej strony 
siły, które mogły były być użyte na północy w 
kierunku Wilna, Bawanowicz i Pińska, zasadni» 
czo pożądanych dla nieprzyjaciela i odpowiada- 
jących jego manewrom. 

Sytumcya jest niezapnzeczenie voważna, lecz 
Polacy posiadają aa tyłach swego irontu obecne 
go korzystne pozycye, szczególnie te, o których 
iwspomniaełm wyżej, idącą z Grodna do Pińska, 
poza linią wody, stworzoną przez kanał Ogiński, 
Szczawę į Niemen i mającą za punkt wyjścia Dia 
prawo błota Prypeci, a na lewo Grodno. Ta 
linia obronna na południu przedłuża się przez 
Styr do Łucka. 

W tych godzinach «rytycznych Polacy ze 
wiszsytkich stronnictw postanowili zgodnie sta- 
wić opór najeźdźcy i bronić kraju. Ojczyzna bęs 
dzie im za to wdzięczna“. 


Komuniści polscy zawiedli nadzieja bolszewików. 


Znamienna odezwa Trockiego. 
"Telegram własny „Gońca Krakowskiego.) 


Helsingfors, 22 lipca, 

(1) Trocki wydał odezwę do armii czerwo- 
ych, w której powiada: 

„»Los naszej republiki sowieckiej rozgrywa 
Się na polach bitwy. Postawiliśmy całą naszą 
Przyszłość na jedną kartę; jeżeli i nasz wysi- 
SK militarny osłabnie choćby na chwilę, bę- 
dziemy nieodwołalnie zgubieni. Nie osiągnęliś- 
My jeszcze granic polskich, a już widzimy, że 
Nieprzyjaciel przygotowuje się do zaciekłego 
oporu, Siły jego wzrastają z dnia na dzień, a 
kontrotenzywa polska może rozwinąć się w 

ej chwili. Niestety 


KOMUNIŚCI POLSCY ZAWIEDLI WSZELKIE 


Dwulicowa polityką Litwinów. 


NASZE NADZIEJE. MILIONY, JAKIE PO- 
ŚWIĘCILIŚMY NA PROPAGANDE W POL- 
SCE NIE DAŁY ŻADNEGO REZULTATU. 


Musimy zgodzić się z faktem  niezaprzeczo- 
nym, iż nie możemy liczyć na żadną pomoc ko- 
munistycznej partyj w Polsce,*partya ta jest 
zupełnie bezsilna. Jedynie na armii naszej spo- 
czywa ciężkie zadanie walki, lecz siły jej nie 
są jeszcze wystarczające. Tłumy włościańskie 
trzymają się jeszcze ciągle na uboczu. Musimy 
skupić wszelkie wysiłki nasze pod tym wzgłę- 
dem, aby nie pozwolić nadal tym masom na o- 
ciąganie się ze wstępowaniem w szeregi armii 
czerwonej". 


Rewelacye o ostatnich rokowaniach w Wilnie. 


Paryż, 23 lipca. 
(k) Paryski „Temps* pisze: 
= o uznaniu przez Polskę niepodległości Litwy 
mea Warszawski wyraził rządowi kowieńskie- 
u życzenie, aby kwestyę Wilna i obszarów 
Pornych załatwić polubownie; polski minister 
cej zagranicznych ks. Sapieha zapropono- 
Ba, w tym wzygłędzie arbitraż koalicyi, Bylo 
dzie 0 e5N4, ża ten krok Polski miał przeszko- 
SEWER się Litwy do bolszewików i nie 
A ć do utworzenia pomostu między Niem- 
Mi a Rosyą, 
elegat polski pos, Kamieniecki spotkał się 
byla linie z delegacyą litewską, która tam przy- 
euskię; asystencyi hr. Reboula, szefa misyi fran- 
skiej ) w Kownie j hr. Talanta, szefa angiel- 
misyj bałtyckiej. Rzecz dziwna: w toku 


konierencyi przedstawiciel W. Brytanii, który 
złożył rządowi polskiemu listy uwierzytelnia* 
jące, podtrzymywał tezę dyamotralnie przeci. 
wną Opinii swoich rodaków, przybyłych wraz z 


możliwość koalicyi polsko-litewskiej, ponieważ 
Litwini nie chcieli omówić politycznej strony tej 
kwestyi; chodziło im tylko o to, by przed inwa- 
zyą bolszewicką Polacy usiąpili z Wilna, od- 
dając je oddziałom litewskim. Gdy io się stało, 
Litwini podpisali w Moskwie układ z Rosyą 8o- 
wiecką, która im przyznała Wilno, Grodno l 
Lidę, 

W ten sposób — zaznacza „Temps“ — nłe ue 
dała się ostatnia próba porozumienia Polski z 
Litwą, 


ZS — 


- W Tuttlingen, dużej osadzie fabrycznej, 


str 3 


to Rady Obrony 


stwa. 


Lwów, 24 'ipcu. 
ułówtodowodzący, armii ukraińskiej ataman 
Petlura zwrócił się przed 10 mniej więcej dnia- 
mi do Rady Obrony Państwa z odezwą w spia- 
wie ustalenia już teraz pewnej bliższej plat- 
formy dla współżycia obu narodów w wscho- 
dniej Małopolsce. i 

W odezwie tej, którą Petlura przesłał na rę- 
ce Naczelnika Państwa Józefa Pilsudskiego, 
jako przewodniczącego Rady Obrony Państwa, 
zaznacza on, że chwila obecna wymaga bar- 
dziej niż kiedykolwiek zespolenia i wyzyska- 
nia tych sił w społeczeństwie ukraińskiem, któ- 
re dotąd ze względu ma niedawne przejścia od- 
noszą się do ogólnej sprawy dość biernie, Jest 
to tem ważniejsze, że armia ukraińska zbliżyła 
się właśnie do tych okolic, a zatem współdzia- 
łanie i życzliwość ludności może odgrywać do- 
niosłą rolę w jej działaniu, 

„Uważam za niezbędne — są słowa odezwy — 
by ramę tę, która się jeszcze jątrzy, zagoić jak 
najszybciej rozumnemi państwowemi zarzą- 
dzeniami, W chwili, gdy oba narody ze względu 
na wieczne niebezpieczeństwo ze strony wspol- 
nego obecnego wroga, stosownie do umowy £ 
dnia 22 kwietnia b. r., przekreślając dawne wa- 
śnie, podają sobie wzajemnie dłoń, nie chciał. 
bym, aby społeczeństwo ukraińskie, zamieszku- 
jące b. Galicyę, stało na uboczu i było sztu- 
cznie izolowane od udziału w tej walce. I gali- 
cyjską część narodu ukraińskiego trzeba przy- 
wołać i zachęcić do wspólnej pracy. Myślę, że 
sprawa ta jest nietylko możliwą, ale history- 
cznie konieczną. 

W mastępstwie tego stawia ataman 
wnioski o: 

1) amnestya dla wszystkich, którzy w dobrej 
wierze į wiemej służbie swemu narodowi wal- 
czyli o suwerenność dla Galicyi wschodniej, a 
obecnie znajdują się w aresztach i obozach jeń- 
ców i internowanych lub zostali konfinowani; 

2) wolny wstęp wszystkich zdolnych do broni 
mieszkańców Galicyi do armii sojuszniczych; 

3) powołanie do odpowiedzialnego udziału w 
życiu kraju także miejscowych Ukraińców j 

4) natychmiastowe wpzczękie rokowań w 
przedstawicielami narodowości ukraińskiej Ga- 
licyi wschodniej, co autor odezwy uważa za 
mie tak przykre, aby nie można było z obu 
stron znaleść podłoża dla dobra sprawy. 

W odezwie tej rówmież zaznacza Petlura na 
wsłępie, że mimo chwilowych niepowodzeń, nie 
uważa armii polskiej į ukraińskiej za pokona- 
nych w walce z bolszewikami, zapewnia o do- 
skonałym duchu wśród szeregów: ukraińskich i 
wierzy, że po chwilowej przerwie dla skoncen- 
trowania sił nastąpi druga faza zmagań, która 
zakończy się odebraniem wrogowi tego wszyst- 
kiego, co nam chwiłowo wydarto. 
| 


a a B a a 
Z dzisiejszych Niemiec 
W NIEMCZECH CIĄGLE JESZCZE BRAK ŻY- 
WNOŚCI. — KARTY CHLEBOWĘ I MIESNE. 
-- DEMONSTRACYE APROWIZACYJNE. 
STAGNACYA W ŻYCIU GOSPODARCZEM, — 
JEJ PRZYCZYNY. — STOSUNEK DO POLSKI, 


Kraków, 24 lipca, 

(stm.) Przedstawiciel znanej firmy kma- 

kowskiej w zakresie handlu instrumen- 

tami lekarskimi, St, Baran i Ska, który 

odhyt dłuższą podróż po Niemczech 

w celach handlowych, obecnie podzielił 

się z nami następującemi spostrzeżenia- 
mi: 

W mojej podróży obecnej przejechałem pra- 


Petlura 


: wie pół Niemiec, Etapamj mojej podróży były: 
, Berlin, Lipsk (dwukrotnie), Cassel (Carmsiadt) 
- nad Renem, Halle, Stuttgart, Wuerzburg i kilka 
delegacyą litewską. Periraktacye wykazały nie- i 


jeszcze miejscowości w Wirtembergii. Ogólnem 
mojem wrażeniem było, że wciąż jeszcze pamu- 
je w Niemczech poprostu biedą j wielkie braki 
artykułów żywności, Mięsne i chlebowe karty 
wszędzje są utrzymane, W kilku miastach mja- 
łem sposobność być świadkiem  demonstracyj 
głodowych j antidrożyźnianych, w Wuerzburgu 
nawet prawdziwych rozruchów, o chamakterze 
już kcmunistycznym, w których brało udzjał 
do 10.000 osób i gdzie przyszło do strzelałajny, 
podczas której około 20 demonstrantów padło. 
3000 
jednej z największych w 


robotników znanej, 


Sir, 6 


Niemczech fabryki narzędzi lekarskich, Jetter 
i Schaw, demonstrowało przeciw drożyźnie i 
paskarzom, przeciw podbijangu cen, żądając 
przydziałów żywności, odzieży, bielizny į t. d. 
a nie podwyżek płac. Przedsiębiorcy j rząd, jak 
mogą, zaspakiajają te żądania mas. 

Przychodzi to im jedniak teraz tem trudniej, 
że w Niemczech panuje obecnie wielka stagna- 
cya. Nie w zakresie produkcyj wprawdzie, któ- 
ra idzie, lecz w handlu. Niemcom coraz trudniej 
jest sprzedawać wyroby swego przemysłu, te 
zwłaszcza, do których surowce trzeba sprowa- 
dzać z zachodu. To, co miano dawniej tanio, 
piawie darmo, z własnych kolonij, to obęcnie 
Niemcy muszą przepłacać Anglikom, Holen- 
drom, Francuzom, Szwajcarom, w wialutach, 
które w stosunku do niemieckiej stoją bardzo 
wysoko. Fakt ten podnosi cenę niem. produk- 
cyi przemysłowej, z jednej strony, a Z drugiej 
— żądamie wysokich i coraz wyższych płac 
przez wszystkich wykwadlifikowiamych robotni- 
ków, żądania, usprawiedliwione brakiem i dro- 
żyzną żywności i innych artykułów pierwszej 
potrzeby, Drogo produkując, muszą Niemcy i 
drogo sprzedawać, a za te wysokie ceny kup- 
ców niema, gdy na zachodzie wciąż ceny spa- 
dają. Z tego ulożeniw stosunków w handlu su- 
rowcami wynikły na niemieckim rynku towar 
rowym dość dziwne i anormalme stosunki cen 
różnych artykułów do siebie: jedne produkty, 
do których surowce id z zachodu, jak n. p. 
narzędzia lekarskie, 'wyroby gumowe i t. d. 
bardzo podrożały, inne, nawet powiewne, ale 
do których surowce są kraj owe lub idą ze wscho 
du, jak n, p. wyroby optyczne, obuwie i wogóle 
wymoby skórzane, znacznie spadły w cenie, o 
jakieś 50—100 procent. Bielizna niby potamiała 
trochę, ale zawsze, w przekładzie jej cen na mna- 
szą walutę jest bardzo droga, tak samo m Pp. 
kapelusze słomkowe i t. p. 

Pomimo stagnacyi, o której mowa wyżej, — 
Niemcy bardzo niechętnie sprzedają do Polski, 
wprost wzbraniają wywozu do nas. Tizeba spe- 
oyalnych pozwoleń wywozowych do Polski na 
wiele artykułów, trzeba opłacać wysokie stawki 
wywozowe, bo wynoszące 8 procent od ceny fa- 
kturowej, Odnosi się wrażenie, że Niemcy czy- 
nią to wprost i wyłącznie z powodów UCZUCJO- 
wych. Nienawiść w Niemczech jest wielka do 
Polski, jako do tego szpikułca, który koalicya 
przeciwko nim WYBIÓWA od wschodu, Waluta, 
polska stoi bandzo źle i jest przyjmowana. nie- 
chętnie, W kantorach wymiany widać całe sto- 

sy tysiącmiarkówek polskich, wystawianych 
niejako z lekceważeniem obok niewielkiej li- 
czby banknotów innych państw. Jest to jednak 
równocześnie dowodem, że obrót handlowy z 
Polską musi być znaczny, Niemcy są za dobry- 
mj kupcami, aby się powstrzymać od obnotów 
handlowych, a nawet z wrogami. Woleliby za- 
pewne kupca rosyjskiego, jako Jiczebniejszego, 
mniej wymagającego i lepiej płacgcego, Ale 
kiedy „der verfluchte Pole" stoi na drodze i 
jest bliżej, i z nim handlować trzeba, aby żyć. 
A dzisiejsze Niemcy wcale do zgonu się nie go-e 
tują. 


Projekt centralizaci spraw naftowych 


Warszawa, 23 lipca. 

(c) Jak dotąd, sprawy, dotyczące przemysłu 
naftowego, są podzielone pomiędzy trzy minj- 
sterstwa, W ministerstwie przemysłu į handlu 
jest ześnodkowany dozór nad kopalniamj į ra- 
fineryami. Ministerstwo skarbu lub ściślej pań- 
stwowy Urząd: naftowy, prowadzi wszelkie spra- 
wy, dotyczące polityki gospodarćzej, jak eksplo 


atacya nowych terenów, umowy z zagnanicą i | 


t. d. i nakonjec do właściwości ministerstwa 
rolnictwa należy rozdawanie ropodajnych tere- 
mów pod wiercenie, wydawanie pozwoleń na 
prowadzenie robót wiertniczych i t. d. 

Ten podział spraw pomiędzy rozmaite mini- 
Sienstwa mą ' swoje wielkie niedogodności, tak 
ze względów na interesy przemysłu naftowego, 
jak i ze względów czysto aldministnacyjntych. 
Wobec tego powstał projekt ześrodkowania 
wszystkich spraw, dotyczących przemysłu naf- 
towego w Urzędzie maftowym, Prace przygoto- 
wawcze w tym kierunku już rozpoczęto, lecz 
wypadki polityczne odsunęły tę kwestyę, jak i 
wiele innych na dalszy plan, 


Upadek gospodarstw rybnych 
- w b. Królestwie. 


Warszawa, 23 lipca. 
(c) Przed wojną, gdy właściwa była Kongre- 
Sówka nie mogła się poskarżyć na brak ryb, 


„GONIEC KRAKOWSKI EKRAKOWSKI* 


vib» 


na masy, tak świeżych, jak mrożonych i 
sałonych przywożono z Donu i "Wołgi, w h. Kró- 
icsbwie powstała į rozwijała się bardzo pomyśl- 
nie sztuczna hodowla ryb. Sama ziemia lubel- 
ska n. p. miała 15 tysięcy morgów sztucznych 
stawów, które przy należytem prowadzeniu go- 
spodarstwa mogły dostarczać około 2 miliony 
fantów świeżych ryb, 

Tymczasem obecnie, kiedy z Rosyi nje nad- 
chodzi do nas ami jeden funt ryb, krajowa ho- 
dowla ryb upadłą zupełnie, tak dalece, że go- 
spodarstwa rybne tejże ziemi lubelskiej dostar- 
czają najwyżej 500 tysięcy funtów ryb, 

Prawda, że podczas wojny gospodarstwa ryb- 
ne zostały bardzo zniszczone. Przechodzące woj- 
ska nie tyle wyłapywały ryby, ile psuły urzą- 
dzenia, wypuszczajac ze stawów wodę razem z 
zarybkami, ale od tych lat krytycznych upły- 
nęło już wiełe czasu į przy dobrych chęciach 
hodowla mogłaby być doprowadzona do rozmia 
mów przedwojennych, lecz właśnie na tych do- 
brych chęciach zbywa. 

Niedawno w Warszawie odbył się zjazd ryba- 
cki, który radzi: mad podniesieniem hodowli 
ryb, lecz nie wymyślił nic innego, jak zapropo- 


mować, aby rząd popierał jak najintenzywniej 


wszelką akcyę, mającą na celu podniesienie ho. 
dowli ryb, aby założył sieć stacyj dla wychodo* 
wywiania zarybków, oraz aby założył specyal- 
ng silacyę ginetyczną, w którejby mogła być 
praca hodowlana ginetyczna i badania nad isto- 
tą i właściwościami polskich ryb, 

Oczywiście przy obecnych warunkach rząd 
nie spieszy się zbytnio z zarządzeniami, mają- 
cemi na celu „rozwój hodowli ryb, która w dal- 
sgy ciągu nie pomi nie rozwija Salo ale spada. 


Wanene soi w Cicho 


Korespondeneya własna „Gońca. 


Ciechocinek, w lipcu. 

(„i“) Bogate źródła solankowe w Ciechocinku, 
mające tak szerokie zastosowanie dla celów 
ieczniczo-kąpielowych, były. również eksyploato- 
wamne dla otrzymania soli kuchennej, której 
Królestwu Polskiemu, odseparowanemu przez 
szereg lat od b. Galicyi i od kopalni wielickich, 
zawsze brakowało, Sól ciechocińska, otrzyma- 
na z warzonki, jest najlepszym, czystym gatun- 
kiem soli kuchennej, Sposób jej otrzymania 
jest tego rodzaju, że solanka ze źródeł, posiada- 
jaca 6 proc. soli, przeprowadza się 1urociągami 
do długich kitkupiętrowych budowli, t. zw. tę- 
żni, gdzie zaprowadzone na Szczyt i rezprowa- 
dzone specyalnemi korytami równomiernie, 
Śścieka na dół po szerokich ścianach z chróstu. 
Proces ten, gdzie solanka kropla za kroplą 
przeciska się przez gęstą plątaninę zwoi chró- 
ścianych, powoduje jej stężenie , ponieważ część 
wody przy przeciekaniu ulatnia się. Solanka po 
przebyciu tężni stęża się i 6 procentowej staje 
się 22 procentowa. Teraz zostaje znów przepro- 
wadzona rurociągami do wurzelni, gdzie w spe. 
cya.nych panwiach odbywa się proces warzenia. 

Warzelnia ciechocińska produkowała przed 
wojną przeciętnie około 2 wagonów soli dzien- 
nie, ścisłej liczev podać nie można, ponieweż 
produkcya soli zależną jest od działania tężni, 
a to uzależnione jest od stanu pogody, powodu- 
jącego wolniejsze lub szybsze stężanie się s0- 
lanki. Podczas chłodnego lata soli wyprodukuje 
się znacznie mniej niż w roku obfitującym w 
upały. 

Ciechocinek, w połowie XIX. wieku był wła- 
snością Banku Polskiego, następnie gdy rząd 
rosyjski zamknął Bank Polski į wprowadził na 
terenach b. Kongresówki agendy rosyjskiego 
Banku Państwa, wówczas i Ciechocinek został 
zabrany przez rząd rosyjski, który nie będąc je- 
dnak całkowicie pewnym, czy, długo uda mu 
się utrzymać ten bezprawny stan posiadanta, 
oddał cały Ciechocinek wraz z warzelnią do 
dyspozycyi generał-gubermatorstwa warszaw- 
skiego, Podczas okupacyi niemieckiej Niemcy 
wprowadzili tu własny zarząd państwowy i 
produkowali w warzelni sól dla własnego uży- 
tku i na własny rachunek, Po przewrocie listo- 
padowym w r. 1918, Ciechocinek stał się wła- 
snością rządu polskiego i bezpośrednio podlega 
ministerstwu zdrowia. — Zakład i łazienki są 
czynme, natomiast warzelnia, która cały czas od 
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listopada. 1918 r. musiała walczyć z brakiem we- 


gla, w rezultacie stanęła zupełnie przed 3 ty- 
godniami. Prawdopodobnie jest to stan tyłko 
chwilowy i w najbliższym czasie po otrzymaniu 
odpowiednich transportów węgla warzelnia 
tiechocińska znowu zacznie produkować, 


Sszpz=. 
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Mh współddelzy w Ciesze. 


Cieszym, 23 lipca. 

(c) Zainicyonowany kiikanaście lęt temu 
przez dra Michejdę ruch wsnpółdzjelczy ra Si% 
sku Cieszyńskim rozwija się z każdym rokje 
Wujna nie tytko nie zmniejszyła obrotów Vows 
rzystw współdziełczy ch, lecz ożywiła je. Pud* 
czas wojny spółki posiadały niestety nadmiaf 
gotówki, W roku 1919 obroty Spółek doszły dd 4 
ogromnej cyfry 328 milionów koron. Spółki mole 
nicze tworzą Związek, który ze swej strony zot 
sanizował Towarzystwo roliiczo-handlowe pod 
nazwą „Ziemia, Zadaniem tego ostatniego jes 
dostarczanie rolnikom wszystkich towarów, po” 
irzebnych w gospodawstwie. W tym celu Zwi% 
zek spółek rolniczych otworzył „Ziemi“ 10 mie 
lionów kredytu, co dało odrazu możność tej j0 
stytucyj prowiadzenia znacznych obrotów. J0% 
nadzieja, że w przyszłości, kiedy ustanie pali 
stwowa gospodarka środkami ŻywnoŚCci0W 
„Ziemia”* będzie zakupywać ji sprzedawać 
wszelkie artykuły rolnicze, a może nawot otwo” 
rzy iabwykę narzędzi rolniczych i wogóle soon- 
tralizuje w swojem ręku cały obrót handlowi 
wisi cieszyńskiej, 

Wracając do Związku spółek rolniczych po” 
zostalje zaznaczyć, że wkłady jego członków stśr 
nowią 16 milionów z górą, że pożyczki udzielo* 
ne przezeń, przewyższają 5 i pół miliona, a ZY” 
ski wynoszą 114 tysięcy, Świadczy to, że Zwi% 
zek jest potężną siłą. ekonomiczną, która mo% 
odegrać w dziejach Śląską Cieszyńskiego powś* 
ing rolę, 
EEEO + A JENY DA 

Najpotężniejsze dzieło wytwo- 
rzone dotychczas na polu kine- 
matografii pod tytułem : 


VERITAS VINCIT 


w trzech epokach: starożytna, średniowieczna 
nowożytna, w 8 aktach, w głównej roli Mia-Maf 


Kino „OPIEKA“, Zielona 17 


NE 


TEATRU BAGATELA, 


„PARYŻANKA*. 


Komedya w 3 aktach H. Becque'a. 
Gościnny występ artystów warszawskich: 


Dyrekcya „Bagateli* powzięła w okresie „pół 
sezonu“ oryginalną a bardzo trainą tayśl: po” 
kazania jakich to dawniej miał artystów Kra 
ków i jakich mógłby mieć przy zaistnieniu nof 
malnych artystycznych warunków w „polskich 
Atenach“, a, ponieważ i program swój, progra 

„bez konkurencyi" prowadzi nader sumiennić 
i umiejętnie — dlatego stała się „Bagaiela“ nie” 
jako sumieniem teatralnem Krakowa, sumie 
niem, którego każdy wyrzut jest bolesnym, a ©9 
bołeśniejsze jeszoze i — usprawiedliwionym. , 

Wielkich artystów nie brak w Polsce, braknie 
ich tylko w Krakowie i to na scenie przezna” 
czomej właśnie dla wielkiej prawdziwej sztuki 

Frenkiel, Kamiński, Stanisławski, Przybyłko* 
Potocka, Leszozyński Jerzy toć to lirny pierw 
SZONZĘdNE, których jednak teatr im. J. Słowat” 
kiego nie umiał pozyskać, bodajby przelotnie, 
chwilowo. Udaio się to „Bagałeli" — dla czego? 
To nie wchodzi już w ramy sprawozdania te 
atralnego. 

Pani Przybyłko-Potocka świecąca obecnie p9 
Solskiej tryumfy w wytwornym teatrze przy ul- 
Karmelickiej znana jest dobrze Krakowowi ie 
szcze z epoki rozkwitu piemvszej naszej sceny' 
Czy wielka artystka zmieniła się przez dość dłu 
si szereg lat, gdy była u nas stałą gwiazdą sce’ 
niczną? Bynajmniej! Prawdziwy talent posiada 
tnwałość i niespożytość. tylko talenciki i zdolne” 
ści chwieją się, łamią, zanikają, schodzą z cza? 
sem do rzędu „użytecznych, a niekiedy nawet 
nieużytecznych sił. s 

U pani Przybytko fascyonuje nas jak dawniej 
niepospolity wdzięk i poezya idąca w parze % 
podziwu godnym temperamentem. Harmonijny 
gest, femomenalna mimika (np. w 2 akcie Pa- 
ryżanki*) j prześliczne warunki zewnętrzne — 
składają się na sumę zalet scanicznych uwansu 
jacych aktorkę na artystkę. 

Rola tytułowa w komedyi Becqusa (rzecz sa” 
ma dość błaha i blade) Ww interpretazyvi pami 
Przybyłko staje się żywa pzsliactą —- jak Ała nas 
dość egzotyczna — niemniej jednak prawdziwó 
i niezmiernie interesuigcą. Jest to odwieczne 
gra miłości i zmysłów. humorów i kaprysów 
roskosznej kohietki trvumfującej nad wszysję 
kiem i wszystkimi. Mężatka, która mąż znudzi 
a może nawet nietyle osoba tego poczciwego sar 
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famduły, ile szablon życia matżeńskiero — ma 
oczywiście kochanka. Ale i kochanek ten nie 
bawi już jej. Z lekkiem sercem porzuca go te- 
dy dla drugiego. tem bardziej. że ten drugi 
EZ protekcva swoja może wiele pomódz 

w karyerze męża. Mamy tu zatem i spryt i po- 
Święcenie Parvż żankj. w każdym razie samolu- 

ne pozorowanie nowego etapu upadku i przez 
niewierstwa. W rezultacie po kiikumiesięoznej | 
niłosnej kampanii — wraca paryżanka do swej | 
dawnej trójkątnej twierdzy. a o jej chwilowej 
dekoraci nie wie nikt: ani maż ani pierwszy 
kochanek. 

Prócz znakomitej przedstawisielki tytułowej 
robi świetne typy stworzyli jako opętany cza: 
rem miłości kochanek i maż-niedolęga pp. Bry: 
dziski i Stanisławski. W epizodycznej roli oby- 
watela ziemskiego wyróżnił się bardzo korzy: 
stnie p. Bryłiński. 

Wystawa. jak zwykłe w „Bagateli* 
ranna. reżyserya bez zarzutu. 

K. Krumlowski. 


nader sta- 


Otwarcie Kin krakowskich | 


w zarządzie i administracyi 


BIAŁEGO KRZYŻA 


Repertuar kinoteatrów od 24—27 lipca. 
EAC 1 TURA w ZOOMIE CYWA RA 


„UCIECHA” 
ODETTA 


dramat włoski w 3 aktach z Franceską Berlini: 


SEZONOWA MIŁOŚ 


dramat polski w 5 aktach z H. Bruczówna 
i K. Junoszą Stępowskim. 


ANIOŁ 


„PROMIEŃ” 
TAJEMNICZY ARLEKIN 


dramat cyrkowy w 4 aktach Alfreda Lindta. 


CUDOWNE OCALENIE 


komedya w 2 aktach, 


„ZACHĘTA" 


dramat fantastyczny w 4 aktach. 


NIEPRAWDOPODOBNE PRZYGODY 
KADETA MARYNARKI ARYASA 


komedya w 3 aktach. 


„LUBICZ 
LORD JEDNODNIOWY 


komedya w 5 aktach. 


NOCNY CZEPEK 


komedya w 1 akcie. 


Zawiadomienie 


Podpisane firmy mają zaszczyt zawiadomić, iż 
po przekształceniu wewnętrznem i zsolidaryzowa. 
niu finansowem, podzieliły między sobą zakres 
działania w ten sposób, że firma REIM sp. z o. p. 
przejęła z firmy DROBNER sp. z o. p. dział go- 
$podarozy, farb I materyałów, zaś firma DROBNER 
[A Z o. p. przejęła z firmy REIM sp. z o. p. dział 
ygleniczny i medyczny. Inne działy, jak np, arty- 
styczny, chemiczny, sportowy, toaletowy prowa- 
dzone będą nadal przez obie firmy, jak dotychczas, 

Dziękując za zaufanie okazywane dotychczas 
obu firmom, prosimy uprzejmie o skierowywanie 
askawych zamówień wprost do tej z obu firm, 


W której zakres działa hodzi d - 
KA nia wchodzi dotyczący ar 


REIM sp. z o. p. DRUBNER sp. z o. p. 


„3%moj sobie pomożemy, 


ZŁOWIESZCZA PEŁNIA 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


Str. 5 


Gdy ©lczyzna woła! 


Wezwanie. 


Na zasadzie 1eskryptów Ministerstwa A 
wewnętrznych z dmia 11 lipca 1920 L. 8741. A 
W. oraz Ministerstwa spraw wojskowych S. P. 
i U. L. 1358—515—20/1. Magistrat wzywa 
wsSzystuich bez wyjątku mężczyzn urodzonych 
w latach 18B£f, 1893, 1892, 1891 i 1890, zamieszka- 
łych w Kiakowie, aby celem sporządzenia 
imiennych spisów zgłosili się niezawodnie w 
czasie od 26 do 31 lipca b. r. w Wydziale Va. 
Magistratu w godzinach od $ rano do 1 po po- 
łudniu i od 4 do 7 popołudniu, a to: 

urodzeni w r. 1894 w biurze drzwi Nr. 13; 

urodzeni w r. 1893 w biurze drzwi Nr. 15; 

urodzeni w r. 1892 w biurze drzwi Nr, 13; 

urodzeni w r. 1801 w biurze drzwi Nr. 4; 

urodzeni w r. 1890 w biusze drzwi Nr, 2. 

Zgłaszający się mają pnzynieść ze sobą swe 
osobiste dokumenty, jak metryki urodzenia, po- 
świadczenia wojskowe į t p. 

Zamiedhanie zgłoszenia się będzie surowo ka- 
ranem. 

Magistrat stol. król. m. Krakowa, jako wła- 
4 dza admin. J]. Instancji. 


Święto obrony wolności! 


Na murach miasta pojawiła sie następująca 


$ Odezwa: 


OBYWATELE KRAKOWA I MAŁOFOLSKI! 


W niedzielę dnia 25 lipca wystąpić ma cały 
Kraków, aby: dać świadectwo, jakie iest praw- 
dziwe jego oblicze. 

Wróg u proga, Wolność i niepodelgłość w naj: 
większem niebezpieczeństwie. Już w najbliższe 
grzmice Polski biją fale wschodniej dziczy. — 
Okrucieństwem gorsze one od Tatarów, wyna- 
lazkami wojennemi straszniejsze, w chęci zni- 
szczenia Polski zaciekłe. Prąc ciągel naprzód na 
całym froncie, bluzgają one i ociekają krwią 
czaszek polskiego chłopa, robotnika i inteligen- 
ta, polskich kobiet i dzieci, Katują i mordują 
wszystko, co tylko polską wyznaje wiarę, pol- 
ską mowę i przekonamia. 

Grodno odlegle o 6 godzin koleją od W*rsza. 
wy, już popadło w ich niewolę. 

Czy będziemy czekać aż kule ich i szrapnsle 
zaczmą ryczeć nad Warszawą, Przemyślem i 
Krakowem? 

Czy, będziemy, czekać aż zaczną zapalać nasze 
własne dachy i bić w najbliższą ludmość? 

Pomnijcie o wy. najsłabsi duchem: wojna dzi- 
siejsza to już nietylko walka o wolność, ziemię, 
to już nietylko wałka przeciwko złączeniu się 
Rosyi z Niemcami, tych dwóch braci, żądnych 
zatopić nas w niewoli; wojna dzisiejsza to już 
walka o żywność, to wałka z hordami które 
wymniszczyły Rosyę swojemi strasznemi rząda- 
mi a ratują się od głodu wyprawą po zapasy 
polskie, wyprawą po polskie zboże i bydło, wy- 
prawą na polski wszelaki dobytek, 

Nie wierzcie gdy was łechtają nadzieję pokoju! 

Kto tak jak oni, ma tyle żołnierza i stąd 
cięgłe zwycięstwa za sobą, ten może łudzić i 
kręcić zawieszeniem broni, aby u nas zapał wo- 
jenny osłabić, ale nie zawrze pokoju dopóki 
słabszego w błocie z krwi nie zdepcze, na pętli- 
cy za szyję nie powlecze. 

OSTATNIA BIJE JUŻ GODZINA! 

Możemy się jeszcze wyratować i wyratujemy 
napewno, ale tylko i tylko powszechnym pory- 
wem do broni. Bóg pomoże ale tylko wtedy ydy 
Wróg ma pośród nas 
chytrych a dobrze ukrytych przyjaciół. Baczcie! 
Otwórezcie oczy i uszy, Trzeba przerazić ich po- 
stawą całej ludności, energię ich osłabić. Trzeba 
brat brata do wysiłku obrony podniecić. Trze- 
ba okazać żołnierzowi polskiemu, że jest nam 
najdroższym bohaterem, — Trzeba ukazać, że 
wszyscy za nim jesteśmy į idziemy. Wielka ma- 
nitestacya niech podniesie ducha wspólnego. 

O godzinie 10 w: niedzielę na Rynku odbędzie 
Się nisza polowa o zwycięstwo. Stanie czworo- 
bok żołnierzy garnizonu, ochotników legii ko- 
biet, weteranów, inwalidów, siana generałowie 
i sztab. Rada miejska i cechy, wszystkie wła- 
dze, stowatzyszenia, instytucye j związki zawo- 
dowe, Wywiesić flegi na domach. Kto żyw nie- 
chaj na Rynek pospieszy! Uderzą na Podnie- 
sienie armaty z Wawelu, uderzy Zygmunta 
dzwon, uderzą wszystkie dzwony Krakowa na 
alarm: „Do broni"! 

Nastąpi przysięga i pochód. 

Włościanie wsi okolicznych, 


robotnicy Kra- 


kowa, i wy wszyscy ludzie rzetelnej pracy, u- 
każcie, że chcecie bronić Polski ludowej, 
Stawcie się tlumnnie. Niech się zjawią dzie- 
siątki tysięcy, Niech zaświadczą, że Kraków nie 
spoulał, niech zaświedczą o prawdziwesi obli- 
czn Krakowa, 
Komitet Obrony Państwa. 


PRZED MANIFESTACYA NIEDZIELNA. 


Krakowskie Tow. techniczne uprasza kole- 
gów, którzy wstąpili do służby ochotniczej, aby 
wzięli gremialny udzial w uroczystości „Ocho- 
tuika“ dnia 25 b. m. Punkt zborny: Tow. te- 
chniczne, Straszewskiego 28, godzina 9 rano, 


LEGIONIŚCI MAJĄGY ZAMIAR Iść NA 
FRONT 
którzy dotąd nie zgłosili się w oddziałach zgłe- 
szą się w dniu 23 i 24 między godz. li a 16 w 
Sokole gotowi do wyjazdu. 


ZABEZPIECZENIE BYTU OCHOTNIKÓW 
ARMII. 


Baron Goetz jako właściciel browaru, aświad- 
cza, że tym którzy zgłoszą się dobrowolnie do 
służby wojskowej na froncie przyznaje, o jle 
browar będzie w ruchu: 

wszystkim stałym współpracownikom urzę- 
dnikom, piwowarom, rzemieślnikom, robotni- 
kom miesięcznym jednorazową pomoc na e- 
kwipunek w wysokości całomiesięcrnej osta- 
tniej płacy; 

WA utrzymywanym przez tych ocho- 
tników (żona, dzieci, rodzice) połowę wymie- 
nionej płacy od chwili mstąpienia do wojska aż 
do końca wojny lub też wcześniejszego wystą- 
pienia z szeregów armii; 

rodzicom wszystkich wymienionych, jeżeli 
który polegnie na wojnie, jednoroczną ich płacę, 

Chcąc zaś ułatwić podpisywanie pożyczki 
odrodzenia oświadcza gotowość zaliczenia 
wszystkim stałym współpracownikom potrze- 
bnej w tym celu kwoty aż do wysokości jedno- 
miesięcznej płacy, spłatalnej w dziesięcin ró- 
wnych miesięcznych ratach. 


Akcya Duchowieństwa. 


Dnia 22 lipca b, r. w sali katol. domu robotn. 
przy ul. św, Tomasza odbyło się II. zebranie 
Duchowieństwa krakowskiego tuk zakonnego 
jak świeckiego w celu obmyślenia środków sku- 
tecznego współdziałania z akcyą K. O, P. Prze- 
wodniczył ks. kanonik Korzonkiewicz. Zebrani 
gorąco chcą się wziąć do pracy, pragnąc oka- 
zać wbrew pokątnym donosom, że Duchowień- 
stnu sprawa narodowa leżybardzo na sercu i 
dlatego wytężą wszystkie swe Siły, użyją 
w szystkich możliwych dla nich środków, by z 
pożytkiem współdziałać z akcyą K, 0. P. 

w myśl odezwy Białego Krzyża księża po- 
dejmują się stałych wyznaczony ch im dyżurów 
na dworcu kolejowym przy pożegnaniu żołnie- 


rzy odjeżdzających na front bojowy. Wyda- 
tniejszej udzielą pomocy ks, katecheci, którzy 
wezwani, przez Wydział duszpasterski, przer- 


wawszy wakacye, wrócą do Krakowa. 

Co do sposobu uświadamiania ludności o obo- 
wiązkach w chwili obecnej, Duchowieństwo 
przez kazania prtryotyjczne, przemówienia na 
wiecach i zebraniach, szczególne modły za wal- 
czący ch, idących na front i t. p. budzić będzie 
uśpienego ducha w narodzie, który nie przeczu- 
wa nawet, jak wiełkie grozi niebozpieczeństwo 
ze strony bolszewizmu, zachęcać będzie do je- 
dności, zaprzestania wszelkich waśni partyj- 
nych, zagrzewać do poświęcenia, 

Wobec tego uważają za rzecz bardzo wskaza- 
ną wyzyskać w Krakowie į na prowincyi usługi 
księży uchodźców, których į jest wielu, jakoteż 
innych uchodźców i wracajęcych z wojny, bo 
ci naoczni świadkowie opisem tego co przeżyli 
i widzieli, najskuteczniej przemówic potrafia. 
wywołać odpowiedni mastrój i zapał, To naj- 
lepsza agitacya antybolszowicka. 

A wreszcie zwracają uwagę odpowiednich 
władz na szynki, w których po przepisanych 
godzinach gromadzą się różni ludzia — i te lo- 
kale stają się ogniskami agitacyi aniypań- 
stwowej, 

Nadto poruszono jeko wielce obiecujscy pro- 
jekt, żeby Komitet urządzający obrhód nie- 
dzielny w Krakowie, zaprosił na mowców tych 
księży uchodźców, którzy już są w Krakowie 
(przy Kościółku Bożego Miłosierdzia Da Smo- 
T a 

Następnie roswerzano, czy nie wypadaloby 
Die tychże księży uchodźców z kazaniami do 
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kościołów krakowskich. 

Wreszcie uważano za bardzo wskazane, żeby 
ci księża uchodźcy zostali użyci do przemówień 
w Kiakowie oraz — ze względu na ich opłaka- 
ny stan — zu dyetłami na wiecach, mających 
odbyć! się w kraju. 

Doświadczenie wykazało, że tylko ci moga 
skutecznie przeciwdziałać nastrojom filobolsze- 
wickim, fikrzy się mogą powołać na swoje 
przeżycia w tym względzie, 
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GTWARGCE NOWEJ PLACÓWKI POLSKIE- 
GO PRZENIYJŁU, Przed kilku dniami otwartą 
zostaka wzorowa urządzona fabryka tutek i bi- 
bułek do papierosów pod firmą „Władysław 
Pagacz i sp.“ przy ul. Berka Joselewicza 19, — 
Właścicielem a zarżizem dyrektorem fabryki 
jest zany przemysłowiec krakowski p. Włady- 
sław Pagacz, długoletni kierownik fabryki tu- 
tek Ierliczkj. 

Nowa fabryka przedstwie się imponująco, a 
urządzona jest w sposób zachodnio-europejski, 
tak, że śmiało stanąć może do konkursu z pier- 
wszorzodnymi fabrykami zagranicznymi 
tembardziej, iż czejbardziej nowoczesne maszy- 
ny pozwsłają produkować towar najpierwszej 
jakości. W olbizymicj hali maszynowej stoi 15 
maszyn do wyrobu samych tutek. ponadto w o- 
sobnej hali zujduja się maszyny do wyrobu bi- 
bulek, Fabryka zatrudnia kilkadziesiąt robotni- 
ków i roboinic. Nowcj polskiej placówce prze- 
mysłowej życzymy: „Szczęść Boże“! 


—_ 
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Chwila bieżąca. 
Kaiendsrzyk: a | 
Św. Kunegunndy Sobota 
Wschód słońca: 5'5b. 2 
Zachód slońca: 7'07. Lipca 
Długość dnia: 15'17. Kaca 


TEATR KM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
sobota: „Lalka. 
Niedziela popoł.: „Carmen“. 
Wieczór: „Dzwony z Córnevtile", 
TEATR „BAGATELA” 4 
Sobota popol.: I wieczór taneczny Maryl: Gremio. 
= ieczór: „Paryżanka”, 


Niedziela popoł: „II. wieczór taneczny wu. vetiu. | 


Wieczór: „Paryżanka”. 
TEATR POWSZECHNY 
Sobota: „Taiemniczy Džems". 
Niedziela: „Szczęście małżeńskie", 
OPERETKA W NOWOSCIACH 

Sobota: „Nictoperz“. 
Niedziela popol.: „Słodka dziewczyna“. 

Wieczór: „Cnotliwą Zuzanna“. 


W sprawie kursów kształcenia 
rękodzielników i przemysłowców. 


(stm.) W radzie szkolnej skregowej we Lwo- 
wie odbyła się kenferencya w sprawie ustalenia 
programu kursów ksztalcenia rekcdzielników 
i przemysiowcśw przy współudziale delegatów 


(Mój pierwszy lot). 

Komarda lotniska krakowskiego miała jeden 
z lepszych pomyslów, zapraszając na wczoraj 
dziennikarzy do małej przejażdżki w powie- 
trzne regiony, Zaproszenie przyjęto wdzięcznem 
sencem i przywiszieni samochodem koło godz. 
5 po południu znaleźli się na lotnisku w Fako- 
wicach „najodważniejsi z odważnych“, dzielna 
ósemka dziennikarzy, pp.: Szczepański. dr Ru- 
bel, dr Kahi, Chraurkowski, Nowiński. Bar. 
Skalski, suvastian!: i niżej podpisany. & na 
dziewiątego dr Mikucki, jako przedstawiciel 
teatru miejskicgo — aby, jeżeli nie wszyscy 
polecieć, to przynaimniej zkłiska przyjrzeć się 
wzłotom całej gromèdy olbrzymich ptaków, zro- 
dzonych z geniusza ludzkiego. 

Co do muie, to przyznam się otwarcie, że 
byłbym może i nie pojechał, gdybym, pomiędzy 
innymi ozdobami szkoły lotniczej w Rakowi- 
cach, nie poznał się na miejscu z sierżantem- 
pilotem p- Kołodzińskim. Jego twarz, wyraz i 
cała postawa da się porównać z temi idealnemi 


postaciami wytrawnych marynarzy, doświad- 
czonych „wilków morskich“, jakie jeszcze w! 


młodym wieku widywałem na ilustracyach do 
powieści Juliusza Vemea: twarz otwarta, oczy 
bystre i pozodne zarazem, w nich i na ustach 
wyraz pewnej siebie, a jednocześnie uśmiem- 
chniętej odwagi, cała postać krzepka, Cóż do- 
piero, gdym po kilku minutach ogólnej rozmo- 
wy dowiedział się, jaki to rzeczywiście wytra- 
wnay „wilk powietrzny”, a jeżeli kto woli, orzeł 
powietrzny, kryje się w oscbie p. Kołodzińskie. 


PR ZEW o Na 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


tymczasowego wydziału samorządowego. izb 
hamdlowych, rękodzielniczych į przemysłowych, 
izb rękodzielniczych. patronatu drobnego przes 
mysłu i rękodzieła, instytutów  technologicz- 
mych i innych interesowanych czynników. 

Wobec tego, że konierencya ta odbyła się poraz 
pierwszy od wybuchu wojny, miała ona na ra- 
zie charakter informacyjny ustaliła tylko zasas 
dę, że powstajgącemu po ciężkich przejściach 
przemysłowi rodzimemu należy usilnie przyspa 
rzać pracowników wykształconych wedle mo- 
żności dla wszystkich zawodów. Z tego też po: 
wodu nie należy oglądać się na kompetencyę, 
kto ma takie kursy urządzać, byle tylko mieć tę 
pewność, że kursy odpowiedzą zadaniu. tak pod 
względem technicznym jak i teoretyczno-dy= 
daktyczym. W tym celu ńależy wzywać i za» 
chęcać do urządzania kursów także i takie 
czynniki, które dotychczas tem się nie zajmo- 
wały, rozporządzając jednak po temu wszystz 
kiemi środkami techuicznymi. Konferencya po- 
stanawiła, iż ustalenie programu kursów ma na 
siąpić do czterech tygodni. * wiec w początkach 
sierpnia. 

Na konferencyi podniesiono iakże ważność 
kursów kalkulacyi i rachunkcwości rękodziel: 
niczej, do urządzamia których byłyby powołane 
akademie handlowe i szkoły kupieckie. Nadto 
uznano potrzebę kształcenia osobnych nauczy: 
cieli rękodzielniczych dla tego rodzaju kursów. 
Zastanawiano się również nad potrzebą organi- 
zowania kursów dla zawodów dotychczas w 
Małopolsce jeszcze nie istniejących, mających 
jednak przed sobą wielką przyszłość (ink czap- 
| we wyró» szelek. krawatów. npotronów 
it. p.). 

W końcu uch *lcno, że działalnościa ku. »ów 


celu starać się o wyjednanie w ministerstwie 
osobnego kredytu. 

Przed nicdawnym czasem vadakcya „Gohńca* 
zwracała uwagę, że krakowskie decydujące 
czynniki powinny zwrócić baczną uwagę na pra 
ce tej konferencyi j na przedmiot przez nią 
trakiowamy. Uchwały tej korferencyi otwierają 
Krakowowi najszersze pole do inicyatywy w 
tym kierunku dla podniesienia u nas drobnego 
przemysłu rękodzieła przez wykształcenie zae 
stepu fachowo wykształconych pracowników w 
każdej gałęzi. 


e» du my, 


. a > e | PRI a i e] * p H ai 
 Mecya w shawie Gahcy: wschodniej, 
Warszawa (Tel. M.) Jutro odbędzie się w gma- 
| chu sejmowym o godz. 12 narada przedstawii: 

cieli miasta Lwowa wspólnie z posłami wscho- 
anmie-galicyjskimi. W naradzie tej wezmą vdział 
pos. Loevenherz, Rybicki, Chlamtacz, 
szczyński, Felsztyn, Próchnicki ; Majerski 
Przedmiotem narad będzie aXktyu w Sprawie 
Gałicyi wschodniej. 
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Deiwgaci Lwowa jadą du Paryża, 


Warszawa (Tel. M.) Korespondent warsz. do: 
wiaduje się, że w najbliższych dniach pos. Dąb- 
ski, Skarbek i Loevenherz udadzą się do Pary- 
ża i Londymu. Powodem ich wyjazdu jest Ko: 
nieczność imterwemcyi w sprawie Galicyi wscha 

i dniej i poinformowania czynników zagramicz- 
| nych o istotnym stanie rzeczy, 


tego 18 miesięcy spędził na froncie włoskim w 
bojowych przygodach, był wszędzie, ;zdzie tyl- 
ko skrzydła aeroplanu okazały sie potrzebne, 
dawniej c. i k. armii (z musu), a teraz polskiej 
ojczyźnie (z ochoty), w <iągu swejkaryery do- 
konał 18.000 wzlotów, To wszystko razem ma- 
pełniło mnic takiem zaufaniem że już bez ża- 
dnego wahania postanowiłem powierzyć w jego 
ręce losy mojego portfelu i 68 kilogramów ży- 
wej wagi kości z mięsem. ulokowanych w łodzi 
samolotu. 

Nim jednak będę mógł wykonać moje boha- 
terskie postanowienie, musi upiynąć jeszcze 
trochę czasu, albowiejm red, Szczepański już 
pierwej zamówił sobie podróż u p. Kołodziń- 
skiego i właśnie wziata na wyróżniającym się 
od innych samolotów niebieskim kolorem apa- 
racie „Effag”. Kol. Nowiński wylądował już, 
syt chwały j wrażeń, kol. Kahl buja vysoko wi 
przestworzach — ja, zamiast im zazdrościć 
bezpłodnie, postanawiam się raczej rozejrzeć po 
otoczeniu i w mitem towarzystwie. 

Przyjmuje nas w sposób ujmująco uprzejmy 
komendant szkoły lotniczej i lolniską calego, 
kap. Florer, cbok niego szef-pilot, por. Damni- 
cki, por. Kwiatkowski, por. Babiúski, podpor. 
Pawłowski. Wszystko to pewni i doświadczeni 
piloci, z wyjątkiem ostatniego (niech mu to nie 
będzie obnezą), który jest dopiero uczniem, 
Majg też dużo do powiedzenia, zarówno o te- 
chnice latania, jak o aparatach, ich systemach, 
szkole lotniczej krakowskiej i t. d. Wszystko to 
jednak właściwie nie bardzo zajmować może 
jajka, który się na niczem jeszcze nie zna. 
Natomiast widok, jaki się roztacza, jest prze- 
dziwnie zajmujący dla oczu. 


| Ma za sobą 8 lat latania na aeroplamie, z 
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Ocalenie Polski żywotnym interesem 
Europy. 

Londyn (PAT). Biuro Reutera donosi: Lloyd 
Geonge wygłosił w Izbie gmin mowę o ogólnej 
sytuacyi Europy. Mówił pmzedewszystkiem o 
Polsce, wskazując na to, że Polska wystawiła 
armię ochotniczą w Sile 300 tysięcy żołnierzy. 
bory w interesie Europy, aby Polska nie zni- 

nęła, 
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ywiadznia dla Tobotninów-orhotnikóy. 


Warszawa (Tel. M.) Sprawa świadazsń dla ro- 
botników-ochotników jest już załatwiona. Qd: 
nośne rozpor dzenie przeszło zarówno ra ra- 
dzie ministrów, jak ną radzie obromy państwa. 
Na podstawie tego rozporządzenia, robotnikom 
wstępującym ochotniczo do armii, orzysługuje 
jednorazowa zapomoga w wysokości Z:tygodnio- 
wej płacy, członkom zaś na czas pobytu ceho- 
tnika. w wojsku płaca wynosząca połowę zarob- 
ku w chwili obecnej. 


Zmierzch bolsewiemu — świt. Niorońskiego. 


(L) „Daily Telegraph" ogłasza, iż posiada z de- 
partanientu państwowego w Waszyngtonie im- 
formacye. wedle których rząd bolszewicki w 
Rosyi dobiega końca, a najdalej do kilku mies 


' sięcy socyal-demokraci Kiemeńskiezo obejma 


w swe ręce całą władzę. 
— 0— 


. Poznań prosiMałopolskę o robotników 
meleży objąć także Śląsk Cieszyński, © w tym : 


na czas żniw. 


Onegdaj bawili w Krakowie p. Rosada, naczel. 
nik wydziału pośrednictwa pracy w ministerst= 
wie b. dzielnicy pruskiej oraz p. Jajor, kiero- 
winik państwowego Unzędu pośrednictwa pracy 
w Poznamiu w sprawie skierowania kilku ty- 
sięcy robotmie rolnych i kilkuset robotników 
rolnych na żniwa do Poznańskiego, gdzie z poz 
wodu zarzędzomezo poboru i zaciągu ochotni- 


| czeg okazał sie brak sił roboczych. Wobec tego 


{ 


Were: l 


Poznańskie, które zasilało Małopolskę w środki 
żywmości, apeluje do niej o pomoc przez skiero- 
wanie sił roboczych celem zebrania zbiorów. 
Rootnice rolne powinny się zgłaszać w Państwo 
wych Urzędach Pośrednictwa Pracy, gdzie o< 
trzymaja zmiżki kolejowe do Poznania. 

Pierwszy transport robotnie odchodzi z Kra- 
kowa w poniedziałek dnia 26 bm. dalsze zaś w 
ciągu przyszłego tygodmia, ostaini 1 sierpnia. 
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z TLATRU BAGATELA“. „Paryżanka* Be- 

cque'a pojawi się w „Bagateli“ dzisiaj jesz:ze 


l i jutro wieczorem, poczem na repertoar wejdą 
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„Kochankowie“ Wacława Grubińskiego. Sztuka. 
grana w Warszawie kilkadziesiąt vazy z rzędu. 
z nie mniejszym sukcesem wystawiona na wiel: 
kich scenach b. Kongresówki będzie miezawod- 
nie clou tegorocznego letniego sezonu „Baza- 
tali“, tem bardziej, że wykomana zostanie w o: 
ryginalnej obsadzie warszawskiej z Juliuszem 
Osterwą ma czele. Dzień premiery „Kochanków“ 
ustalony będzie jutro. Bilety na „Paryżankę* ma 
leży nabywać przy kasie teatru. 

WYSTEP DZIESIEJSZY MARYLI GREMO 
W „BAGATELI” zapowiedziany na godz. 5 po- 


Na płaszczyznie lotniska znajduje się jaki 
dziesiątek olbrzymich ptaków. Parę z nich wła- 
śnie mają wznosić się w powietrza, więc jeden 
już dość daleko toczy się na kołach po ziemi, 
drugi jeszcze na miejscu wywija śmigą z szyb- 
kością. 400 obrotów na minutę, wzniecając silny 
wir powietrzny, chłodzący stojących obok 
silnym zapachem benzyny. Inne zlatują wła- 
śnie — jeden zniża się tuż do ziemi 30d ostrym 
kątem, inny już po ziemi podskakuje kołami, 
któreby się i pod tęgi samochód nadały, dążąc 
do swego stanowiska w szeregu. Kilka apara- 
tów, gotowych zresztą do bliskiego odlotu, stoi 
E ma ziemi i tym się można dobrze przyj- 
rzeć, 

Pierwsze wrażenie tego, który dotąd widział sa 
moloty tylko wysoko w powietrzu, robiące wra- 
żenie ptaków, jest takie — że sa to jednak o- 
gromne machiny. Drugie, że przecież ta Oogrork« 
na machina jest przedziwmie lekka, Kadłub cały 
wewnatrz próżny, w którego głębi mieści się i 
siedzemie dla pilota i pasażera, przypomina jak- 
by smukłe pudło skrzypiec, zrobiony jest z cie- 
niutkich deseczek formirowych, sklejonvch trześ 
ma warstwami dla mocy. Oba ołbrzymie skrzy- 
dła, jak równiez płaszczyznv ogona i eterów, 
zrobione są z mocnego, lecz cienkiego nieprz2- 
makalnego płótna. naciazmietego na cienkie stoś 
sunkowo namowanie. Smiga nie waży również 
prawie nic i laik z trzeciem z kolei zdziwiemiem: 
dowiaduje się, że jednak taki samolot waży od 
1200 do 1500 kle. i dopiero wtedy przypomina. 
sobie, że lwia część tei wagi przypada na mo- 
tor, rzecz wprawdzie w samolocie najważniej- 
szą, której jednak on. ponieważ jest umocowss 
na niejako w cieniu olbrzymich skrzydeł, w któ- 
rym ginie, prawie że nie zauważrł. To też taki 
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południu zapowiada się doskomale. Publiczność 
krakowska zaintrygowama  entuzyastycznymi 
odgłosami krytyki lwowskiej i zagraniczej sta- 
Wi się niezawodnie w komplecie, aby podziwiać 
fenomenalna tancerkę w szeregu jej najcelniej- 
szych kreacyj mirniczno-płastycznych. Pozosta- 
łe jeszcze bilety nabywać można przy kasie te- 
atru aż do chwili rozpoczęcia widowiska. 

Z TEATRU POWSZEBNEGO. W pomiedziałak 

6 bm .daie jedyny występ w Krakowie głośna 
„Wesoła Wydra“ w zespole lwowsko-wiarszaw» 
skim. Najprzedniejszy humor tryska z bogate- 
go programu artystów i miewątpliwie zapełni 
sale miej. Teatru Powszechnego. Bilety sa już 
do nabycia w kasie Teatru Powszechnego przy 
ulicy Rajskiej. 

GMINĄ M. KRAKOWA NA RZECZ BIAŁEGO 
ERZYŻA. Gmina m. Krakowa zwolniła całko- 
wicie Tow. Białego Krzyża od podatku przypa- 
dającero z powodu uruchomiemia kin krak. na 

. K. przyczyniając sie w ten sposób bardzo wy» 
datnie do pomnożenia dochodów z przedstawień 
które od dzisiejszego dnia B. K. we własnym za- 
nządzie rozpoczyna. Musimy dodać, że szczegóły 

kładów pomiędzy Białym Krzyżem a kinami 
Nie są nam jeszcze znane. Zapewne Biały Krzyż 
nie omieszka ich podać do publicznej wiado- 

ER 

ŚWIĘTO ŻOŁNIERZY I OCHOTNIKÓW. Uro- 
Gzysty obchód patryotyczmy żołnierzy iochotmi= 
ków odbędzie się w niedzielę 25 lipca 1920 r. w 
Kinie żołnierskiem przy ul. Zwierzynieckiej 24, 
© Rodz. Gpopołudniu, urządzony staraniem VI. 
Koła TSL. Na program złożą, się: przemówienia, 
deklamacye i mrodukcye muzyczne. Wstęp za 
zaproszemiami. 

KRAKOWSKIE OGNISKO NAUCZYCIEL- 

zaprasza gorąco wszystkich PT. Kolegów 
i Koleżanki obecnych w Knakowie, na zgromas 
dzenie, które odbedzie się dnia 24 lipca br. tj. 
W sobotę o godzinie 7 wieczór w lokału Ogniska 
Ryrak 29. Sprawy bardzo ważne. 

OFIARA ZIEMIAN DLA EWAKUOWANYCH. 

trzymujemy następujący komunikat. Prezy- 

yum Zjednoczenia Ziemiam wzywa wszystkich 
„lemiam zachodniej Małopolski, aby natychmiast 
ili z każdego folwarku po 100 kg pszenicy 
lub żyta i przesłali je wprost do Zjednoczenia 
Ziemian Kraków, Krupnicza 9., jako bezpłatną 
ofiarę na rzecz ewakuowanych ze wschodu. Zbo- 
26 w tem sposób zebrname, zobowiązały się młyny 
atnie zemleć, a niektóre piekarnie bezpłas 
tnie wypiec. 

(z) ZAGINIECIE DZIECKA. P. Zofią Piwko- 
wa zamieszkała przy ul. Karmelickiej 36 w 
Krakowie doniosła policy. że 'wczoraj wydali 
aię z jej domu trzyletni chtepczyk i zaginął bez 
wieści. Chłopak ma oczy iasno-niebieskie, włos 
sy blomd, krótko obcięte i wie, że mu na imię 

Tamito. 

(z)AMATORZY FOTOGRAFI. Aresztowamo w 

iwie niejakiego W. Stanka lat 27, wraz z 
towarzyszem jego Fr. Wacławkiem, dezerterem, 


ropa Jam E BK W a O ZZAZZZZZZZZZ ZZ ZZOZ Z ZZOZ ZZOZ ROR 2 A 


którym skonfiskowano duży aparat fotograficz- . 


ny wraz z suknem i jeden mały z prz 


motor ma siłę olbrzymie — 100 do 160 koni, ti. 
a. jaka maja motory tylko największych 9a- 
mochodów ciężarowych. 
Po stwierdzeniu tych rzeczy, zaczyna się zain: 
teresowanie wewinętrznym unządzeniem samolo 


AUKI Przedewszysikiem funkcyami lotnika. A 


po przyjrzeniu się całemu aparatowi. którym on 
musi kierować, dochodzi się łatwo do przekona- 
ma, że samolot, gdy jest w ruchu. absorbować 
musi lotnika w całości, ze wszystkiemj ‘ego 
Członkami, zmysłami itd. Nogi trzyma o: oparte 
na. jednym sterze, ręce na kole od drugiego ste- 
p a tnzeci, który musi poruszać również rę: 
Taa, od czasu do czasu jest poniżej przed nim. 
„a Ster jest kierunkowy. tem wysokościowy, 
de od płaszczyzn skmzydłowych. Prosto przed 
ję i lotnika, wyżej iego siedzemia znajduja 
© trzy zegary, na które musi patrzeć: jeden 
azuje wysokość wzniesienia się w powietrze, 
ugi Szybkość śmigi (w powietrzu 1500 obro- 
ma minute), trzeci to manometr, wskazują- 


yborami. | Nowy Jork 150, 170. Medyołan 1000, 1200. 


ty ciśnienie. Prócz tego w samym aparacie jest ' 


"a system rur, zbiorników, klapek, zamykaczy 
; które trzeba obserwować i regulo: 
wać, gdy . u dl regu 
d siebie, v górę i na ziemię. słucha pasa- 
era, gdy ten mu coś chce powiedzieć — j ĉo- 
mawidy wydaje się zagadka, iak jemu na te 
zystkie funkcye przytomności, zmysłów, człon 
"ay starczy. A jednak — zapawnia nietylko pio: 
th > kabaretowa, że dobry lotnik gotów nawet 
ka w aeroplomie. gdyby mu sie trafila 
omadzynamy wszyscy z większą UWACA j sza: 
a k em przyglądać się stojacemu przed nami 
usawi lotniczemu, dochodząc do przekona- 


zajdzie potrzeba. Nadto lotnik patrzy | 


"Za. 


„GONIEG KRAKOWSKI" 


wiem aresztowani jak twierdzą, nie wiedzą. 
Komu je skradli dotąd niewiadomo. sami bo 

(z) ERADZIEŻ W PRZEDSIEBIORSTWIE 
PRZEWOZOWEM W magazynie przedsiębior- 
stwa przewozawego „Glob“ przy ul. Andrzeja 
Potockiego 1. 3 w Krakowie, aresztowano w<czo- 
raj Kaz. Górkę tamże zatrudnionego. który pod» 
czas przewozów rzeczy dopuścił: się różnych kra 
dzieży, w wysokości 300.000 Mp. Wraz z nim a- 
resztowano magazyniera Stan. Pupałskiego lat 
23, który kradł z magazynu na własna rękę. 


Ruch giełciowy. 


Kraków, 24 lipca, 

(4) Zupełna stagnacya i brak jakiegokolwiek 
zainteresowania opanowała wczorajsze zebra- 
nie giełdy krakowskiej. Minimalne transakcye 
kierowane były rzeczywistą. potrzebą. Mimo to 
waluty zagraniczne nadai miały tendencyę 
zwyżkową — wprawdzie nieznączną, Tysiąc- 
maukówki niemieckje osiągnęły kurs 468, Za 
setki niemieckie żądano 465 — nie znalazły je- 
dnak żadnych nabywców. Maksymalnie ofiaro- 
wano za nie 435. Z dewiz jedynie na Berlin i 


"Wiedeń były poszukiwane, Tłómaczyć to można 


zajpotrzebowanjam tych dewiz, — z powodu ży- 

wych stosunków handlowych z Niemcami i z 

niemiecką Austryą. W akcyach i papierach za- 

stój zupełny, ` 

GEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAEOWSKIEJ 
Z DNIA 23 LIPGA, 

Walłaty: Marki niemieckie po 100 ofiar. 435, 
żąd. 465, Marki niemieckie po 1000 ofiar. 455, 
żąjd, 475, transakce. 467—468, Dolary ofiar. 165, 
żąd. 185, transakc, 179——179'50. 

Dewizy: Berlin transakc. 466—468, 
tnansaike, 105. 

Papiery lokacyjne, akcye bankowe, akcyc Tow 
han il. j przem. bez zmiany, 


Wiedeń 


Lwów, 23 lipca, 

Ruble carskie setki 300, 320, 340. 5-satki 320, 
340, drobne 250, 270. Rubłe dumskie po 1000 — 
60, 80, Ruble dumskje po 250 —. 40, 50. Karbo- 
wańce po 1000 — 13, 18. Grzywny 5-setki i. Wwy- 
żej 13, 18, 100 franków fnancuskich 1400, 1600, 
szwajcarskich 2800, 3000. Funty szterijngi 600, 
700, Dolary amerykańskie 165, 185, Dolary ka- 
nadyjskie 130, 140, marki niemieckie po 1000 — 
460, 480. Marki niemieckie setki 445, 465. Lei ru- 
muńskie 5-getkij 485, 505,Lei rumuńskie drobne 
385, 405. Liry włoskie po 1000 — 1200. Korony 
czeskie 390, 410. Korony austryackie atemplo- 
wiame'90, 100, Dewizy: na Londyn 600, 700, w 


transakcyach 625. Paryż 1400, 1600, Zurych 2700, ? 


2900. Praga 400, 420, Wiedeń 99, 109, w transak- 
cyach 104, Berlin 460, 490, w transalkcyach 475. 


śliczne chłopaki; do lotnictwa nie przyjmuje się 


! żonatych, jedynie kawalerów: lotnikowi wolno 


się żenić dopiero. gdy jest dobrym  lotnikiem. 
Zabezpiecza to zapewne od upadku jego; ale czy 
także jego Żomę... 

Rakowicka szkoła lotnicza zbiedniała w ucz- 
niów. jest ich tu teraz około 25, w czem około 
15 oficerów i kapitan Flover z żalem stwierdza, 


j 
4 
| 
| 
| 
1 


| 
| 


| 


i 


że nie może się doprosić większego przydziału , 


A przecież niedawno samych uczniówzoficerów 
było tu około stu: teraz sa przeważnie na fron- 
cie. Samolotów jest tu moc rozmaitych syste- 
mów: obok „Efieg” stoją .Brandeburgi", za nie 
mi aparaty szkolne z podwónym sterem, dalej 
jedem samolot bojowy. z boku lekki lecz śmięły, 
z potężnym motorem Albatros“. Z tyłu w han- 


garze popularnie w szkołe tzw. ,Bocian' — naj- i: 
większy tu aparat z motorem o siłe 160koni. Na ; 
nim właśnie mieliśmy jechać z pilotem Koło- ' 


dzińskim, ale „staremu“ nie chce się wyjeżdżać 
z hangaru; polecimy więc na „Effagu'. 

Nareszcie przychodzi na mnie kolej. Nakła- 
dam należące, jak mi sie zdaje, do ceremoniału, 
plaszcz, okulary i kask lotniczy i z pewnem 
drżeniem w łydkach gramolę się z całą możli- 


| wa zręczmościa do wnętrza łodzi. Siadam, zapis 


= RK | M M 


Nią, że przecież są to ludzię nie tylko coś, Ale | 


„iele 
sgh nerwach, bystrych zmysłach. Wszyscy 
00Zi, lub „wcale jeszcze młodz”, i takich wła- 


nia - A NA 
„oe tu potrzeba. Dla informacvi pań 


warci, o niesłychanej sprawności, stalo- ; 


| 


1 , nie, poczucie absoluinej 
aru jest bardzo przystojnych, wprost + 


nam pizywiązujący mnie do siedzenia pas. Frrr. 
zaczylia terczeć śmiga i motor. Żołnierze krzy- 
czą „wolny“! Polecam duszę Bogu, ciało pilo- 
towi Kołodzińskiemu, który ogląda się na mmie 
i śmieje białemi zębami. Samolot już pędzi koła 
mi po ziemi, za chwile lekko odrywa się od niej, 
jesteśmy wW przestworzu... 

Co to jest? kompletny zawód! Oczekiwałem 
według opisów — bez wielkiego zceszią zapału — 
silnych fizycznych wstrząśnień i objańwów „u- 
czucia spadania w przepaść“. morskiej thorobv 
ita. Nie z tych przepisowych wrażeń pasażera 
aeroplanu mnie nie spotyka, ku memu wielki- 
mu zadowoleniu. Wznosimy się zubełnie spokej 
pewności, 


bezpieczeństwa ogarnia mnie po pierwszej mie 


——- mme aman a nA 
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Warszawa, 23 lipoa, 

Giełda z dnia 23 lipca: Obligacye m. Wamsza 
wy z r. 1915/16 wartość kuponu 4,03,2, żądano 
208, poszukiwano 203. 6% oblig, m, Warszawy 
z r. 1917 wart. kup. 0,36,7, transakcye 10025 do 
99'87, żądano 10%, poszuk, 99, 5% oblig. Banku 
ziem. wartość kup, 1,43,9, żąd, 103, poszuk. 99, 
Listy zastąwne 4 i pół proc. ziemskie wartość 
kup. 0,77,5, transakce, 19450 do 198, żąd. 197, po- 
szuk, 192, 4% ziemskie wart. kup. 0,63,8. 5% m, 
Warszawy wartość kup. 3,10,8, transakc, 225, 
22350, żąd, 226, poszuk. 221, 4 i pół proc. m. 
Warszawy wartość kup. 2,79,7, żąd, 211, poszuk, 
207. 4 i pół proc. m, Łodzi transakc. 185, 6% 
Banku kred. hipot, wartość kup. 0,33,9, żąd, 
103, poszuk. 100. Waluty: Ruble carskie pięćse- 
tki 332/50, 525, 228. Ruble dumskie tysiączki 74 
—11'50. Franki francuskie 1620 do 1625. Dola- 
ry Stanów Zjednoczonych 182, 178, Marki pie- 
mieckie tysiączki i setki 485, 478/50, Czeki na 
Wiedeń 10375, 104, na Paryż 1510, 14'90, Lon- 
dya, 720, 731, Nowy Jork 180, 174. Berlin 47650 
do 47U, 


Z rynku targowego. 

(l) Targ wczorajszy nie był zbytnio ożywio- 
ny. Dowóz artykułów żywnościowych był mie- 
znaczny, Ceny utrzymywały się mniejwięcej ta- 
kie same, jak na ostatnim targu. W dziale dro- 
biu żądano za gęś 180—300 mk. za kurę dużą. 
180—200 mk. za kaczkę 100 mk. za parę kur- 
cząt 120—160 mk, Za jaja żądano 2 mk, 50 fen. 
za sztukę, za 1 litr mleka 8—9 mk., za kilogram 
masła 120—140 mk, Za kaszę hreczaną żądano 
10 mk. za 1 litr, za litr jagieł 25 mk., 1 litr pẹ- 
caku 15 mk. ikilogram ryżu 68 mk, 1 kilogram 
grysiku 46 mk., 1 litr siekanki 13 mk., 1 litr fa- 
soli 18 mk., 1 litr owsa 8 mk., 1 litr żyta 8 mk. 
Ziemniaków nie było zupełniematomiast dość 
dużo innych jarzyn, których ceny były nastę- 
pujące: wiązka marchwi 4—6 mk, wiązka z 10 
kalerep 4 mk., wiązka buraków 3 mk., wiązka 
rzodkwi 3 mk, wiązka duża cebuli 30 mk, 1 ka- 
lafior 5 max. 2 drobne ogórki 5 mk, Garstka 
grzybów 8 mk, Główka kapusty 4 mk, Na targu 
owocowym dużo było śliwek w cenie 10 mk, za 
litr, jabłka 15 mk. za kilogram, 


żarząu Okręgowy Ziemi Wołyńskiej Polskiej Wa* 
cisrzy Szkolnej podaje do wiadomości, że biuro 
Zarządu wskutek ewakuacyi zostało przeniesione 
z Łucka do Warszawy i mieści się przy ul. Kra- 
kowskie Przedmieście 7 m. 8. 

Zarząd prosi wszystkich członków zarówno Za- 
rządu Okręgowego jak i poszczególnych Kół P. M. S. 
Okręgu Ziemi Wołyńskiej i wszystkich zaintereso- 
wanych, o piśmienne skomunikowanie się i poda- 
nie swych adresów. 


w z. prezesa Dyrektor Biura: 
władysław Ścibor - Rylekl, 


mucie lotu. Tylko silny ped powietrza ogłusza 
ramie prawie, ale nie przeszkadza patrzeć. Pil- 
nie wiec patrze na dół. Oto podemną szacho- 
wnica pól, tak maleńkich z wysoka, za chwilę 
błyszcząca wśród zieleni wstążeczka  Olszy. 
Wszystko mknie chyżo. Za chwilę widze z góry 
bastyony — nie, bastyoniki, uadłatujemy nad 
miasto. Muszę powiónzyć, co już wszyscy. pisali 
— i domy i ulice i place i kościoły, wszystko 
ma z tei wysokości wygląd zabaweczek, dziecine 
nych składanek z „klocków“. Zabaweczki te są 
śliczne: kościół Maryacki, św. Piotra z ziełon- 
kawa patyna dachów, kościółek św. Ducha, Su- 
kiennice z koronką swego dachu wyglądaja jak 
cacko. Stąd widzę już z pewnością, że teatr miej 
Ski jest rzeczywiście małym teatrzykiem, a „Ba 
gateła' istotnie bagatelka. Winie się srebrna 
wstążka Wisły nagłemi skrętami, tor kolejowy. 
to szary paseczek, ludzie na ulicach — czarne 
punkciki — wszystko to takie .nałe... 

Zaiaczamy wielki, wspaniały krag. Znowu 
podtemną ten sam cudny obraz — świata w pełńi 
rozkwitu w przyrody, widzianego `~ miniaturze, 
w prześliczeem jakiemś jakby zgeszczeniu wra: 
żeń estetycznych. Pilot Kołodziński oglada się 
na mmie, rozmawiamy i widzę, że na pozór brzy- 
majmniej. mniej on poświęca uwagi swemu a- 
paratowi. niż motorowy tramwaju, a jednak 
aparat jest mu posłuszny, jak uleegłe dziecko: 
zmiża się. wznosi. skręca, Nie czuję nawet. kiedy 
om ślizgowwym lotem opuścił sie też nad ziemię 
i teraz dopiero, sdy wszystko się optycznie 
zwiekszyło, widze. iak szybko vędzimy. Za chwia 
lè jużeśmy wyładowali — i ogarnia mnie uczu- 
cie ogromnego żalu: tak bvio domze a tak 
krdliko. Puściłem się bo raz pierwszy, ale nar- 
dzo przyjemnie — i chyba mkłt w ówiecia mniej 


nie żałował swero pierwszego puszczenią się. 
Gdy tylko nadarzy się sposohnaść, pirszcze się 
vo raz druzi, nie eric niet. 3t Wleóz. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


_Sm 8. 


S inteligo: lat 28, przystojna, 
inteligeatua, gospodarna, 
le biedna, pragnie poznać 
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Intendantura Gkręgu Generalnego w Krakowie. 


A Eye inteligentnego na | 39424/Mund. 


stanowisku w ceiu matrymo- 
nialnym. Zgłoszenia listowne 
z fotografi+, za której zwrot 
ręczę do „.din. „Gońca Krak.“ 
nod „Szatynka "age, 1882 


gevsiono kartę odroczenia 
wojskowego na nazwisko 
Piotr Pietrowski z Szarbi 
gmina Wierzbno. Łaskawego 
znałazcę proszę o zwrot pod | W 
DT Sdręsem, „885 adresem. 1885 


Pianino — 


koncertowe Firetla, w bardzo | 
dobrym stanić do sprzedania. 
Wiadomość: Biuro „Prasa“ 

Kamelicka 16. 1873 


ATRAMENTY 


antracentowy, kancelaryjny 
i szkolny konkurencyjnie ta- 
nio, tylko hurtownie, sprze- 
daje Fabryka atramentów 


Wiktar Mondalski, Dabrowa Gómicza. 


Cenniki na żądanie. — Trzy 
próbki za nadesłaniem 20 Mk. 


Kursa maturyczne 
i uzupełniające 


NAUKA< 


w Krakowio, ul. Jasna 5 


przygotowują do matury gimn. 
realn.; semirar. do egzaminów 
z poszczególny: ch klas i przed- 
miotów. Nauka zbiorowa, in- 
dywidualna i systemem ko- 

respongency;nym. 1353 


Prespokty na żądanie, 


Obiady damowe5 
z 3-ch dań 10 Mk. 


Kraków, Golehla 16 1p. 


Panowiel 
Najlepsze prezerwatywy 


„Sigi* 1833 
Porumerya Legerkiewicz i Ska 


Kraków, plac Szczepnński 2. 


Wodociąg: dla folwarków i 
budynków. Pamny kołowe, 
kiwaczowe budow:ane i do 
guojówki. Studnie wiercone 
i i kopano buduje i dostarcza 


firma lnż. Józef Schroll 
w Krakowie, Pawia 8/10 
Na żądanie do zbadania syfu- 


acyi wysyłam inżyniera. 1555 
Prespokty ł kosztor A Earm darmo. 


DANIL 


AR "L. Dorosz. Doroszowa, 


Żądać wszędzie! Gener. repre- 
zentacya na Polskę i Ślązk: 


Dam handlowy Legorkiewicz I Ska 


Kraków, plac Szezepański Z 
Rzeszów, Rynek 21. 1466 


Pluskwy, mol. <w mowic 
petty. mushyit. 
p. ksz pe 


onkurs. 


Intendantura Okregu Generalnego w Krakowie 
sprzeda około 200.000 kg. odpadków starej skóry 
i starego obuwia, znajdującego się w Warszta- 
tach reparacyjnych odzieżowych  Intendantury 

Dąbiu, 

Reliektujący na zakupno wniosą ostemplowane 
oferty najpóźniej do dnia 31 lipca b. r. do Inten- 
dantury O. Genu w Krakowie, ul. Gertrudy |, li 
w kopertach zapieczętowanych zaopatrzonych na- 
pisem „oferta na odpadki starej skóry*. 

W ofercie wymienić należy ofiarowaną cenę za 
każde 100 kg z podaniem, czy oferent reflektuje 
na zakup całego zapasu, czy też pewnej s | 
części. Do ofert dołączyć należy wadjum w wy- 
sokości 10% sumy oferowanej ceny kupna w o- 
bligacyach Polskiej Państwowej Pożyczki ają 
trznej. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 1 sierpnia b, j 
Intendantura zastrzega sobie prawo przyjęcia 
odrzucenia oferty bez podania powodów. 

W razie gdyby żadna oferta przyjętą nie zo. | 
stała, odbędzie się w dniu 2 sierpnia b. r. o go- 
dzinie 3 ciej po południu w Warsztatach repara- 
cyjnych odzieżowych Iutendantury w Dąbiu prze- 
targ publiczny, 

Warunki licytacyjne wyłożone są w Pzienuikuj eas ołood AW 
podawczym Intendantury do przeglądnięcia. 


2 siły biurowe «r 


(męska i żeńska) biegle piszące na maszynie, władające 
poprawnie językiem polskim i niemieckim, znajdą zaraz 
posadę. Obeznane z książkowością mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia pisemne: Kadeu i Sp., Kraków, Potockiego 4. 


Maszyny do pisania i rachowania| 


nawet zupełnie zniszczone 


przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia pierwsza 
w Ballcyi pracownia do naprawy maszyn biurowycii. Wykosanie 
doktadne, prędkie i pod gwarancyą. 1479 


W. KEYHA, mechanik, Kraków, Floryańska 8. 


„MATU DA” a Kraków 


Grodzka E 


Sekretaryat czynny od godz. 9—1 (oprócz niedziel i świąt). 
Kierownik fachowy przyjmuje od godz. 12—1 w południe. 


Wpisy na nowe kursa małuryczne, 1-roczna i 2-le- | Ą$ 


tnis, gimnazyalze, realne, saminaryalne, kursa wy- 


działowa dla P. T. Nauczycielstwa oraz dla repro- 


bowanych przyjmuje się jeszcze kilka dni. 
Dla niezamożnych i P. 1, Wojskowych i In- 
waliców znaczne zniżki i ulgi w spłatach. 


Kursa wakacyjne repstytoryjne do terminu jesiennego b. r. 
w najbliższych dnlach. Pożądane są najszybsze zgłoszenia. 


Informacje i prospekta bezpłatnie. 


dedyny rajłańszy dom handlowy 
z 


w: IGNACY CYPRES :-: 
Ag Kraków, ul. Szewska 13/11 G. 


"A poleca niklowy system Roskopf mk 200, 
4 Budzik z przed woj. workiem mk 400. Skrzy- 

3 pce zesmyczkiem mk 900 i wyżej. Harmonie 

” wiedeński model, jednorzędówka mk 950, 


` * mk 200, 250. Dyamenty do szkła mk 250, 
300. Brzytwy ml: 100, 150, 200. Muszynki do włosów mk 300, 
460. Maszynki do samogolenia mk 100, 200, Pas uo brzytwy 
mk 45, Kamień mk 30. Pudła do skrzypiec mk 180, 300. 
Wysyłka za zaliczką. Cennik ilustrowany za nadesłaniem 3 mk 

przekazom. Mupuie zioto i srebro, 1481 


w 


1694 | JJ 


dwurzędówka mk 2000. Trąby akordeonowe | póź 


amki. — Lustra. — Albumy i pamiętniki. — 
Portfele. — Szachy. — Karty do gry. 


Najlepsze 


DERMA” 

Najlepsze gg s 
dla dzieci, do twarzy | ogórkowe, liliowe przeciw vie 

PUDRY do włosów, do golenia. KREMY wysychające, kokere M Sad 


Shampon do mycia włosów. Proszek do zęków. Płyn przeciw 
Pasta niszcząca odsiski KERATON „DERMA“. 


DIY WSZĘDZIE DO NABYCIA TEG 
FABRYKA WYROBÓW CHEMICZNO-MOSMETYCZNYCH „DERMA“ 
JANA PORĘBSKIEGO 
TELEFON 389 KRAKÓW, UL. PODZAMCZE L, 14, 
EAZA E 000000030 2002000 


siwiźnie. 


p tylko poiskich wyrobów toaletowych 


TELEFON 589 


M nadeszły: Świaży transport po cansch niskich. 
Płóolenks białe grube i olenkie — Płócienka kolorowe, Kiasjonka iniana — Zalgi, 
Oxłordy, Druki, Materye na kostyumy — Onustki na głowę i do nosa — Pończo- 
ohy, Skarpetki, Rękawiczki — Nicl, Przędza, Sznurowadła niolanę — Wstążki je- 
dwabne, Krawaty do wiąz. — Ifołnierze miekkie — Kapeiusze Plessa i Hūokia. 
Przybory de szycia. 
Mydła toaletowa „Tien“, farbka do bielizny „Odot, 

Szązotci i noża oospodarskie — Bibu go papierosów — Pasty do obuwia 

it d 1771 

Sprzedaż uio nans. 


Ważne dia P. T. | watne ata P. T. kupców i Kółek rolniczych I 
| DOM HANDLOWY FRANGISZEK a Kraków. Łobzowską 12. 


Nr. 200. 


p r a — Przybory kancelaryjne. — Papiery 


1180 Wykonuje BILETY wizytowe i ZAWIADOMIENIA ślubne 
0090946090 9329906000 09600600090969069090 


e 


Czystość włosów jest podstawą nygieny l 
Puder do wiesów „Derma“ 


jest najskuteczniejszym środkiem oczyszczającym z łupieżu skórę i odtłuszcza- 
jącym włosy, a tem samem przeciwdziałającym radykalnie wypadaniu włosów, 


FE Żądać tylko „Pudru do włosów Derma“ wa wszystkich aptekach, droguaryach I perfumerygch, 
| Fabryka wyrobów chemiczno -kosmetycznych „DERMA” 


JANA PORĘBSKIEGO „AE 


W KRAKOWIE, UL. PODZAMCZE L. 14. — TELEFON 589. 


Hurtowny skład na Warszawę i Rongresówkę: K. MIKLASZEWSKI KRAKÓW, PLAC BOMIMINAŃSM L L 
Na Lwów: DOM HANDLOWY „ZACHÓD“ UL. SYKSTUSKA 14. 


IMPEX: BIELSKO } 


BIELSHO-BIALSKIE TOWARZYSTWO IMPORTU I EKSPORTU 


SPÓŁKA Z OGRAN. POR. 
(WPŁACONY KAPITAŁ 3,230.000 KORON) 


MIEJSCE ZAKUPNA DLA ORGANIZACYI KONSUMOW., 
KUPCÓW I PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMYSŁOWYCH. 


07i Adres dla listów: »impoz“ 
Co EE da 

TAME, e a 

| eo 20 


żywnościowy, 


i K Sp. x 0 Biel 
dla obuwia, nene E E Ran 


Adres dla depesz: | 

tekstylny, Bielsko. "FE 

kompensacyjny, Namera telefonu 492, 493, 

gospodarstwa domowego (naczynia i sprzęty 
kuchenne) 

tłuszczów i produktów tłaszczowych. 


i SETH en E Ta 


P. T. Kupcom, 
Składnicom oraz 
Kółkom Rolniczym 


mim mite I ay walenie rr er ye Recht 


Zamówienia z prowincyi uskute 
czniam odwrotną pocztą. 
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es p epszice cenach i w wielkim wyborze poieca 


wykonuje spedycys wszelkiego rodzaju. —- Wysyłka towarów 
w wozach zbiorowych do wszystkich miast w Pcisce. 
Przewóz i ekspzdycya mebli we własnych wozach 
meblowych wraz z konwajem. (Dia urzędników przesladla- 

jących się ceny niższej. Własne magazyny na kolei. Własne Į 
+++>+  zaprzęgi i gomosiie a Eroen Ba 90000 Í 


3 j U R © | i 
SPEDYGYJNE 6 d 
SPOLKA Z OGR. POR. — ZAŁOŻONE PRZEZ CENTR. ORGAN. ROLN. 


1286 Kraków, ui. Wiślna 8, i. p. re, 3588 
ARE 


E W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor“ J. Konarski. Redaktor odpow. Włodz. Strycharski Drukamia Ludowa w Krakowie. 


